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Jubileusz 40-lecia twórczości 
lite ra ck ie j M a rii D ąbrow skie j

W  myśl wytycznych Programu F ron tu  Naroclou ego

(f) W dniu 17 bm. w  Domu ! 
L ite ra tów  odbyta się uroczystość 
jubileuszowa 40-lecia pracy l i 
te rackie j znakom ite j p isarki 
M a r ii Dąbrowskie j. U ro czy 
stość, na którą  przybył m in is te r 
K u ltu ry  i Sztuki Stefan Dy - 
bowski oraz przedstaw iciele ICC 
PZPR Stefan Staszewski i Pa
w e ł H offm an zgromadziła licz
nych przedstaw icie li św iata lite 
rackiego i artystycznego.

W  im ien iu  Zarządu Głównego 
p rzem ów ił prezes ZLP  Leon 
K ruczkow ski. M ów iąc o czter
dziestoletnim  dorobku pisar - 
Skim M a rii Dąbrowskie j, Leon 
K ruczkow sk i ok re ś lił go ja 
ko ważny i  drogocenny w ą
tek postępowego nu rtu  naszej 
lite ra tu ry . Mówca podkreślił 
■wspaniały ep icki rea lizm  i głę
boką w rażliwość narodowego i 
społecznego sumienia au tork i 
„Nocy1 i dn i“  i ,.Ludzi stam
tąd“ . „S kłan ia jąc głowę przed 
je j dorobkiem — m ów ił na za
kończenie prezes Kruczkowski 
— w ierzym y, iż M aria  Dąbrow
ska obdarzy nas jeszcze no
w ym i dziełarpi, iż nowe dni i 
noce je j pisarskiego trudu 
wzbogacą naszą współczesną 
lite ra tu rę “ .

W śród serdecznych ow acji 
całej sali m in is te r Dybowski u- 
dekorował Jub ila tkę  Krzyżem  
O ficerskim  O rderu Odrodzenia 
Polski.

O działalności p isarskie j i pu
blicystycznej M a rii Dąbrowskie j 
m ów ił J. Andrzejewski. Mówca 
nazwał je j dorobek na jp iękn ie j
szą skarbnicą po lskie j mowy, 
z k tó re j czerpią i czerpać będą 
m łodzi pisarze.

W serdecznych słowach skła
da li życzenia Jubila tce je j ko
ledzy: Zofia Nałkowska, Jaro
sław Iwaszkiew icz, Tadeusz Bre
za, Ju lian Przyboś i A do lf Rud
n icki.

Odczytaąą została depesza od 
Prezesa RaĘy M in is trów  J. Cy- 

l rankiew icza z życzeniami ¿ila 
| Ju b ila tk i dalszej owocnej pra- 
I cy pisarskiej. Depesze z życze
n iam i nadesłali liczn i pisarze i 
artyści.

N iezwykle wzruszona M arią 
j Dąbrowska w  serdecznych sło- 
! wach podziękowała za uczcze- 
I nie 40-lecia je j pracy pisar- 
| skie j i  zapewniła, że dalej 
! pracować będzie dla narodu i 
1 ojczyzny. (PAP).

Liczeni polscy przystępują do opracowania planu 
przeobrażenia p rzyrody w naszym k ra ju  w oparc iu

o w ie lk ie  inwestycje wodne
Posiedzenie Komitelu Gospodarki Wodnej Polskiej Akademii Nauk

P rzem ów ien ie  w iceprem ie ra  tow . Stefana Ję rlryc lio w sk ie go
Budownictwo w kroju Rod

List załogi ludy „Kościuszko4 
do towarzysza Bolesława Bieruta

, (f) Podczas akadem ii z okazji 
150-lecia istn ien ia  hu ty  „K o 
ściuszko“  załoga uchw aliła  
wśród ow acji wysłanie lis tu  do 
towarzysza Bolesława B ieruta.

Zasyłając tow. B ie ru tow i go
lące pozdrow ienia w  dn iu swe
go święta, robotnicy, pracow ni
cy inżyn ie ry jno-techn iczn i i ad
m in is tra cy jn i hu ty  piszą m. in.:

„W  150-lecie naszej hu ty  je 
szcze raz sięgnęliśmy pamięcią 
do ciężkich, m in ionych już  la t 
w yzysku i  bezprawia okresu 
m iędzywojennego. Jakże inna 
jest dziś nasza huta „Kościusz
ko “  i  ja k  dum nie wznoszą się 
dziś je j w ie lk ie  piece „A “ , „B “ , 
„C “  i '  ja k  inaczej przy nich 
p racu je  nasz h u tn ik  — gospo
darz swej hu ty  i swego k ra ju , 
obywate l Polskie j Rzeczypospo
li te j Ludowej.

Te przem iany dobrze zrozu
m ia ła  nasza załoga i um iała na 
n ie  odpowiedzieć dużym i suk
cesami p rodukcy jnym i. Zrozu
m ie liśm y, że w ięcej s ta li — zna
czy b liże j socjalizmu, wzrost 
p ro d u kc ji oznacza wzrost do
brobytu . Tak nas uczyłeś, To
warzyszu Prezydencie 1 taką 
drogą w ytkn ię tą  przez Program  
W yborczy F ron tu  Narodowego 
idz iem y do socjalizmu. Z Two-

( im  im ieniem  związana jest za- 
| wsze nasza praca, z Tw oim  
! im ieniem  wiążą się nowoczesne 
| urządzenia hu ty  i  żłobek dla 
| naszych dzieci, z Tw oim  im ie

niem wiąże się cały wspaniały 
program  budownictw a szczę
ścia naszej' Ojczyzny. Dlatego 

I program  ten będziemy realizo- 
| wać surówką i  stalą, aby też 

mocny i trw a ły  b y ł ja k  stal.
Pomagają nam w  naszej p ra 

cy najlepsze mechanizmy od 
i naszych braci z W ielkiego K ra - 
i ju  Rad. M y, robotnicy hu ty 
„Kościuszko“  doskonale w iem y, 

] ja k  szeroka i braterska jest po- 
| moc Zw iązku Radzieckiego dia 
| naszego k ra ju . W idz im y to na 
| przykładzie rozbudowy naszej 
| huty, na przyk ładzie  zbudowa

nia u nas przy pomocy radziec- 
| k ich  inżyn ie rów  nowoczesnego 

pieca „B “  i  budującego się pie
ca „C “ —• wspaniałych dzieł 

! techn ik i radzieckiej.
Zespoleni we Froncie N aro

dowym; rozw ija jąc  stale współ
zawodnictwo pracy i podnosząc 
wydajność, p rzy pomocy w ie l
kiego Zw iązku Radzieckiego i 
pod T w oim  kie row n ictw em , To
warzyszu Prezydencie, w yko 
nam y nasz plan 6-letn i, zwycię
żym y w  walce o pokój i  socja
lizm “ . (PAP)

(f) W  dniu  17 bm. w  W arszaw ie odbyło się pierwsze po- 
| siedzenie K o m ite tu  Gospodarki W odnej Polskiej A kadem ii 
N auk poświęcone spraw ie omówienia przygotowań do opra- 

! cowania planu przebudow y gospodarki wodnej w  Polsce —  
i budowy w ie lk ich  inw estyc ji w odno-m elioracyjnych p rzew i

dzianych Program em  Frontu  Narodowego.

Na posiedzeniu obecny by ł j wych prac Kom ite tu Gospodar- 
w iceprem ier Stefan Jędrychow- i k i W odnej P A N “  w yg łos ił prof. 
ski. prezes PAN  prof. Jan Dem- j Romuald Gebertowie^ 
bowski oraz członkowie nowo- j P rof, Cebertowicz s tw ie rdz ił 
utworzonego K om ite tu Gospo- j m jn Z e opracowanie wstęp- 
da rk i W odnej — w y b itn i nau- j nego, a następnie generalnego i 
kowcy polscy. j kompleksowego planu gospodar-

Posiedzenie o tw orzył prof. | k i wodnej wymaga wszech- 
Dembowski, podkreślając do- j stronnego zbadania zarówno 
niosłość problemu opracoivania | w a runków  ekonomicznych ja k  i 

i planu przebudowy gospodarki j na tura lnych w arunków  ^hydro- 
! wodnej w  Polsce. Podkreślił on j logicznych i  geologicznych P o l- 
również, że powierzenie przez j ski. Należy również uwzględnić 

i Rząd tak  doniosłego zagadnie- ; szereg potrzeb i postulatów po- 
S nia uczonym, jest wyrazem sta- j szczególnych gałęzi gospodarki.

ożywiona dyskusja. Z ab ie ra li w  
n ie j głos m. in .: d r inż. Ju lian  
Lam bor z Państwowego In s ty 
tu tu  H ydrologiczno-M eteoro lo
gicznego, m gr Jerzy Tepicht z 
In s ty tu tu  Ekonom ii Rolnictwa, 
m gr inż. W ik to r M am ak — prof. 
P o litechn ik i W rocław skie j, m gr 
inż. Tadeusz T illin g e r z Cen
tralnego Zarządu Dróg W od
nych, pro f. d r Szulk in  — czło
nek Prezyd ium  PAN. m gr inż. 
W ito ld  Tubie lew icz — profesor 
P o litechn ik i Gdańskiej, m gr inż. 
Stanisław Różański — profesor 
P o litechn ik i Gdańskiej, dr inż. 
Stanisław  Bao — profesor P o li
techn ik i Gdańskiej, d r  inż. Ed
w ard  Czetw ertyński — profesor 
P o litechn ik i W arszawskiej, mgr 
inż. W acław Balcerski — pro fe
sor P o litechn ik i G dańskiej, d r 
inż. Paweł Nowacki — profesor

le zacieśniającego się powiążą- ! związanych z gospodarką wodną. j P o litechn ik i W rocławskie j
i nia pracy św iata nauki z po- j- P q opracowaniu, poddaniu do- 
trzebam i gospodarki narodowej. ! k ładne j krytyce i przeprowa- 

Następnie głos zabrał w ic e -jd z e n iu  oceny planu wstępnego, 
| prem ier Jędrychowski. (Stre- i jako ostateczny w yn ik  prac Ko- 
: szczenię przemówienia wicepre- : m ite tu  powinien powstać plan 
miera Jętlrychowsklego podaje- ■ generalny gospodarki wodnej, 
my na str. 2). stanowiący podstawę do opra-

i Po przem ówieniu w iceprem ie- I cowania przez poszczególne re- 
j r a  Jędrychowskiego refera t na j so rty  p lanów szczegółowych, 
tem a t1 „P rob lem atyka podstaw o-I Po referatach rozpoczęła się

oraz
m gr inż. Czesław Zakaszewski— 
profesor P o litechn ik i W arszaw
skiej.

M ówcy poruszyli szereg za
gadnień ekonomicznych, tech
nicznych i organizacyjnych, 
związanych z przyszła pracą 
K om ite tu  Gospodarki Wodnej 
PAN. Stw ierdzono m. in., że 
w raz z pracami zm ierzającym i

j do opracowania planu przeobra- 
! żenią przyrody w  Polsce, w  o- 

parciu o w ie lk ie  inw estyc je  w o
dne — pow inny być poczynio- 

| ne odpowiednie k ro k * zm ierza- 
! jące do zapewnienia zaplecza 
I technicznego, koniecznego do 
! rea lizac ji tego planu. Dotyczy 
| to* przede w szystkim  przemysłu 
i budowy maszyn budowlanych, 
k tó ry  musi zaopatrzyć przyszłe 
budowy hydroenergetyczne w  
ciężkie kopark i, spychacze i in 
ny niezbędny sprzęt, oraz prze
m ysłu hutniczego i innych.

W iele wypow iedzi 'podkreślało 
ogromne znaczenie przyszłego 
planu dla rozw o ju  ro ln ic tw a .

Zwracano również uwagę na 
konieczność czerpania ja k  n a j
szerzej w  pracach związanych 
z opracowaniem planu z do
świadczeń K ra ju  Rad, z do
świadczeń budowniczych kom u
nizmu.

Dyskutanci podkreślali, że po 
raz p ierwszy w  h is to r ii naszego 
k ra ju  przedstaw iciele nauki 
polskie j o trzym a li do w ype łn ie
nia zadania te j m ia ry  i  zna
czenia.

Szeroko omawiane b y ły  rów 
nież konkretne fo rm y organiza
c ji prac Kom ite tu.

O jak 
przy w

najszybsze zakończenie prac 
ykopkach buraków cukrowych

Komunikat Ministerstwa PGR

Wzniesiony po wojnie Gmach Ins ty tu tu  Finansowo - Ekono
micznego u: Kazaniu ■— stolicy Tatarskie j  Autonom icznej Re- 

, pu b l ik i  Radzieckiej

Załoga k o p a ln i „M o rtim e r 
w yko n a ła  p lan roczny

G

(f) M eldunek o zwycięskiej 
rea lizac ji rocznego planu w y 
dobycia węgla nadesłała w  
¿łniu 17 bm. o godz. 21.30 d ru 
ga z kolei po „Bożych Darach“ 
kopaln ia „M o rtim e r“ . Do koń 
ca bieżącego roku  górnicy 
„M o rtim e ra “  dadzą tysiące ton 
węgla ponad plan. Załoga tej 
kopaln i, k tó ra  przodowała '  w 
przemyśle w ęglowym  w  ub. r., 
obecnym osiągnięciem u trw a li
ła  swoja chlubna tradycję.

W walce o produkcję gó rn i
cy „M o rtim e ra “  n ieprzerwanie 
roz , / i ja l i  i  upowszechniali 
ruch współzawodnictwa.

Za przykładem  czołowych 
przodow ników  pracy ja k  K on
stan ty Kow alsk i, ZM P-ow iec 
Ju lia n  Stasikowski. bracia K a 
ro l i W ik to r Bałdysowie i w ie 
lu  innych, w ykonu jących sy
stematycznie od 300 do 400 proc. 
no rm y na chodniku, do szla
chetnej ryw a liza c ji o ja k  n a j
lepsze w y n ik i stanęło w  bież. 
roku  pełne 100 proc. załogi w 
przodkach, co podniosło prze
cię tną w ykonyw ania  norm  
dziennych do około 150 proc. 
Ogólna wydajność załogi p ra 
cującej pod ziemią wzrosła w 
porów naniu z rok iem  .ubiegłym
0 8,7 proc.

Meldunki załóg o realizacji 
planów rocznych

(Obsł. w ł). W arszawskie 
Stocznie Rzeczne w ykona ły  za
dania produkcyjne na 1952 rok 
w  100 procentach (wg cen n ie 
zm iennych) na dzień 7 lis topa
da br.

Plan roczny wykonała przed 
term inem  również załoga wą- 
gonowni Szcześliwice. Do dnia 
10 listopada br. załoga wago- 
no w n i dokonała re w iz ji wago
nów  tow arow ych w  148 proc.
1 re w iz ji wagonów osobowych 
w  100 procentach,

W walce o ilość i jakość na

praw  wagonów na Szczęśliwi- 
! cach, w yróżn iła  się brygada 
I s to& rzy W ładysława Zawady 
osiągając średnie wyrobienie 
158 procent norm y i  brygada 

i ślusarzy Jana Zochowskiego, 
I k tó ra  w yro b iła  średnio 154 p ro
cent norjny. (w)

(f) W ostatnich dniach załogi 
szeregu zakładów pracy w  Ło
dzi i w o jew ództw ie z łożyły m el- 

j dunk i o przedterm inow ym  w y- 
I konaniu zadań p lanu rocznego.

14 bm. o przedterm inow ej 
rea lizac ji podjętych zobowią

z a ń  i o pe łnym  w ykonan iu  
[ ilościowego i  wartościowego 
| rocznego planu p ro d u kc ji za
meldowała załoga oddziału I 
ZPW  im . Ossowskiego w  Łodzi.

I Osiągnięcia swe zawdzięczają 
w łókniarze ZPW  im . Ossowskie
go rytgnicznej pracy i systema
tycznemu podnoszeniu w y d a j
ności.

Na 52 dn i przed term inem  
w ykona li roczny plan produkc ji 
robotn icy Łódzkich Zakł. W yr. 
Metalowych.

O w ykonan iu  rocznych zadań 
produkcy jnych w  dn iu 10 bm. 
zameldowali rów nież robotn icy 
Łódzkich Zakł. P rzetw orów  
Tłuszczowych.

Z terenu w o j. łódzkiego o 
w ykonan iu  planu rocznego na 
50 dn i przed term inem  doniosła 
załoga najw iększej w  w o je
w ództw ie F ab ryk i S k le jek  w 
P io trkow ie  T rybuna lsk im .

"P
(a) O w ykonan iu  planu roczne

go w  zakresie oddawania izb do 
użytku  donoszą Zjednoczenia: 
Łódzkie i  Bydgoskie, Łódzkie 
Zjednoczenie Budow nictwa 
M ie jskiego do 5 bm. oddało do 
użytku  4007 izb, zaś Z jedno
czenie Bydgoskie — 4114 izb. 
Również załogi Zjednoczeń 
Opolskiego i G liw ick iego w y 
konały przedterm inowo swe 
p lany roczne.

(PAP)

■ (f) M in is terstw o PGR-ów
: ogłosiło następujący kóm uni- 
| kat:

„Z  uw agi na n iezw ykle trudną 
| sytuację na odcinku w ykopków  
I buraków  cukrowych, należy 
! zmobilizować wszystkie siły, 
aby w ykopk i buraków  cukro
wych zakończyć w  ciągu na j
bliższych dni.

Dlatego też szeroki ogół lud 
ności w in ien dopomóc przy w y 
kopkach.

M in is terstw o PGR, uwzględ
niając trudności, w yn ika jące z 
opadów śnieżnych, postanowiło 
zarządzeniem z dnia 15 listopa- 

j da b r .: j
1) obniżyć o połowę obowią- 

! żującą dotychczas normę przy 
| wykopkach buraków,

2 )  : podwyższyć o 100 procent 
płace gotówkowe za w ykopki 
buraków.
. Oznacza to przy plon ie do 

200-q.z ha:
za w yrw an ie  1 tony buraków  z 

otrząśnięciem ich z ziem i i ułożę 
niem w  rzędy robotn ik  o trzy
m uje 7,50 zł zamiast ja k  dotąd 
3.75 zł, a za 2 tony , i— 15 zł 
i bezpłatnie 0,25 kg cukru, za
m iast dotychczasowych 7.50 zł. 
Za każdą dodatkową tonę za
p łata wynosi 7.50 zł i  12,5 dkg 
cukru. Tak więc za w yrw anie  
4 ton zapłata wynosi 30 z ł go
tów ką i bezpłatnie 0,5 kg cur 
kru , zamiast ja k  poprzednio 
15 zł i 0,5 kg cukru.

Również o 50 procent zm nie j
szone zostały norm y i o 100 pro
cent zwiększone opłaty za w y 
kopanie . buraków  z oczyszcze
niem, obcięciem liści i ułoże
niem w kupki.

Są to w a run k i bardzo ko
rzystne.'O bow iązu ją one do za
kończenia kam panii w ykopko
wej. Przyczynią się one niewąt
p liw ie  do zm obilizowania robot
n ików  zatrudnionych w  PGR 

| junaków  i junaczek z brygad 
; „SP“  oraz ludności wsi i m ia- 
| steczek do ja k  na j w yda jn ie j - 
j szej pracy przy wykopkach.

M in is terstw o PGR liczy na 
j to, że chłopi masowo pomogą 
w  szybkim zakończeniu wykop
ków.

Jednocześnie zaznaczyć nale
ży. że te same op ła ty przysłu- 

! gu ją chłopom, skierowanym  do 
i PGR-ów przez odpowiednie ra
jd y  narodowe na zasadach od
p ła tn e g o  szarwarku pieszego, 
j O ile  szarwark jest konny to za 
j wywózkę z pola na twardą dro- 
| gę przysługuje opłata 20 zł za 
[ tonokilom etr, a na Żuławach 
j 30 zł za tonokilom etr. 
j Również przy wykopkach 
I ziem niaków i pozostałych oko- 
: powych M in . PGR obniżyło nor- 
! m y o połowę, a za jednostkę 
’ m ia ry  podwyższyło opłatę o 100 
\ procent“ .

%
(f) Zb iorow y, powszechny w y 

siłek. ażeby zakończyć wykopki 
w  ja k  na jkró tszym  czasie i za- 

j pewnie n ieprzerw any dopływ  
buraków  do cukrow n i — jest 
najważniejszym , bo jow ym  obo- 

j w iązkiem  pracow ników  PGR i 
j ich rodzin.

Oprócz członków brygad po- 
! low ych do pracy przy wykop- 
j kach stają robotn icy z brygad 
; budowlanych, robotn icy podwó- 
j rzow i i za trudn ie iti dotychczas 
I p tzy  innych pracach.

I Jednocześnie do pracy przy 
I wykopkach m obilizowane są 
i rodziny robotn ików  i pracow

n ików  PGR. Nadchodzą także 
I pierwsze m eldunki o k ie row a

niu robo tn ików  ro lnych z go- 
i spodarstw  i zespołów, k tóre za- 
j kończyły  już  w yko pk i — do in 

nych gospodarstw, gdzie is tn ie ją  
zaległości.

| Przed spółdzielniam i grninny- 
| m i postawione zostało zadanie 

zaopatrzenia chłopów, k tórzy  
i p racow ali p rzy wykopkach w 

PGR-ach w  tow ary deficytow e 
j — np. w iadra , a rty k u ły  teksty l- 
j ne, gwoździe, m ate ria ły  budo- 
j w lane itp . — w  pierwszej ko le j

ności.
A by  zapewnić wykopanie 

| w szystkich buraków  cukrow ych 
jw ,  gospodarstwach chłopskich, 
! gm inne rady narodowe zobo- 
j w iązu ją  w łaścic ie li tych  go- 
I spodarstw, aby zebrali je  w  o- 
kreślonych term inach. Jedno- 

j cześnie rady narodowe przy po
mocy ZSCh m ob ilizu ją  chło- 

! pów. k tó rzy  ukończyli ju ż  w y 
kopk i, aby w  ramach pomocy 

j  sąsiedzkiej pom ogli in nym  go- 
| spodarstwom  zebrać buraki.
I Za łog i PO M  oraz uczniowie 
klas wyższych techników  ro ln i
czych zgłaszają się do pomocy 
przy wykopkach w  tych spół- 

; dzie ln iach p rodukcy jnych  k tó 
re n ie  w ykopa ły  jeszcze wszy- 
tk ich  buraków.

G rupom  przybyw a jącym  z 
| Pomocą, spółdzielnie p roduk
cyjne obowiązane są dać bez- 

j p łatne kw a te ry  i  odpłatne w y- 
: żyw ienie. Za pracę swą człon- 
j kow ie tych grup, za zgodą spół- 
i dzie ln i, o trzym ują  wynagrodze-

! nie na tak ich  samych zasadach 
! ja k  w  PGR-ach, przy czym przy- 
; sługuje im  również prawo 
pierwszeństwa przy zakupie 
n iektórych tow arów  przemysło
wych w GS-ach.

*
W województwach, gdzie 

PG R-y odczuwają do tk liw y  
brak s ił voboczvch i w  związ
ku z tym  mają najw iększe tru d - 

; ności z , w ykopkam i, m łodzież 
j z w ie jsk ich  hufców  SP orga- 
; niżu je specjalne grupy, k tóre 
| udają się do PGR-ów, aby pra- 
j cować przy wykopkach bu ra - 
! ków. Jedną z pierwszych ta - 
j k ich  grup zorganizowało 20 
| junaków  z gminnego hufca SP 
I w  C erkw icy w  woj. szczeciń- 
! skim . G rupa ta pracuje już  w 
i PGR Gościm ierz w  pow. K a 
mień.

P rzykład dobrze pojętego o- 
bowiązku pomocy PGR-om w 
tych trudnych w arunkach dali 

j robotn icy i ZM P -ow cy ze 
| Szczecina. W  ub. niedzielę 16 
I bm. do PG R-ów na jbardzie j 
| odczuwających b rak s ił ro to  
| czych w y jecha ło  praw ie 3.500 
i osób.

W  woj. gdańskim  w  ostatnich 
! dniach ub. tygodnia, zgłosiło się 
I do prac w ykopkow ych w  
j PGR-ach ok. 6f)0 osób spośród 
rodzin robotn ików  rolnych oraz 

i z miast.
I Zarządzenie M in is terstw a PGR 
jw  spraw ie przyśpieszenia w y- 
1 kopków  buraków  i ziem niaków 
j spotkało się w  woj. rzeszow- 
j skim  z dużym zrozumieniem 
; nie ty lko  ze strony chłopów, 
¡ale również robotn ików  z róż- 
* nych zakładów pracy. (PAP)

Do 1960 r. w  M o skw ie  
w yb u d u je  się dom y m ieszka lne

0 łącznej pow ie rzchn i 10 m in .m  kw .
(i) M O S K W A  (PAP). Stolica • kw adra tow ych pow ierzchni 

. Zw iązku Radzieckiego — M o- m ieszkalnej. -B y ły  to przeważ- 
skwa rozbudowuje się w  n ie - nie niskie, drewniane budynki. 

: zw ykle szybkim  tempie i staje I . Już pod koniec bieżącej p ię -
1 się z dnia na dzień piękniejsza, j c io la tk i oddany zostapie do u -

W yb itn y  a rch itek t radziecki | ży tku  gigantyczny w ieżowiec w  
! — M. Sergiejew stwierdza, że ; dzie ln icy Zariadie. 
w  przyszłości, gdy zakończona Przez rzekę Moskwę przerzu- 
zostanie realizacja generalnego j cone zostaną dwa nowe m osty — 
planu rskon s tru kc ji stolicy 1 „A w tozaw odzk i“  i  „N ow o- 
(1951— 1960), M oskwa będzie j A rb a c k i“ . W okół stolicy zbu- 

1 jeszcze piękniejsza. du je się szeroką autostradę.
Do roku 1960 zbuduje się w  G eneralny plan rekons truk- 

M oskw ie setki wspaniałych, c ji s to licy przew iduje rów nież 
kom fortow o urządzonych do- ; rozw ój m iejskiego transportu  

: m ów m ieszkalnych o łącznej : pasażerskiego, budowę nowych 
pow ierzchni 10.000.000 m kw adr, i l in i i  m etra, ca łkow itą  e le k try - 

| A b y  uzm ysłow ić sobie ogrom fikac ję  wszystkich l in i i  ko le jo - 
j te j liczby wystarczy stw ierdzić, wych węzła moskiewskiego, 
że przed Rewolucją Paździer- i Znacznie zostanie rozszerzo- 
n ikow ą w M oskw ie zbudowano ny C entra lny Park K u ltu ry  1 

i w ciągu 8 stuleci 12.000.000 m j  W ypoczynku im. Gorkiego.

Odznaczenia państwowe 
dla budowniczy cli Kanału WnKja-Uon

(f) M O SKW A (PAP). Prze
wodniczący Prezydium  Rady 
Najwyższej ZSRR — M iko ła j 
Szw ern ik  wręczył wysokie od
znaczenia państwowe grupie 
budowniczych Kanału Wołga — 
Don.

O rder Lenina oraz zło ty me
dal „S ie rp  i M io t“  w raz z dy 
plomem o nadaniu ty tu łu  Boha
tera Pracy Socjalistycznej o trzy 

mał k ie row n ik  „H yd rcp ro jek tu “  
i naczelny inżyn ie r budowy Ka
nału W ołga—Don — S. Żuk.

M iko ła j Szw ern ik wręczył 
również ordery i medale grupie 
budowniczych kanału, e lek trow 
ni wodnej i systemów nawadnia
jących, życząc im  nowych suk
cesów w pracy dla dobra socja
listycznej ojczyzny.

Slrajk 390 tysięcy elektryków 
i górników japońskich

Gdy narody widzą możność pokojowego porozumienia 
wzrasta ich nienawiść do siewców wojny

Tl.ia E re n bu rg  o p rzygo tow an iach  do Kongresu N arodów  w O b ro n ie  P oko ju
(I) M O SKW A (PAP). Na ła - ; jesz.cze najszerszych rzesz lud- j S tw ierdzając, że każdy naród j w  zakończeniu — gorąco w ita  

mach wydawanego w  Moskwie : ności. Z tych też względów | ma prawo obrać sobie ta k i spo- j zw o łan ie . Kongresu Narodów  w 
! w  języku angielskim  czasopis- j Św iatow a Rada Pokoju podjęła ! sób życia, ja k i się mu podoba, | Obronie Pokoju, na k tó rym  de

ma „N ew s“  ukazał się w yw iad | in ic ja tyw ę  zwołan ia Kongresu J E renburg dodał: j le k c ja  radziecka, na ró w n i z
członka B iu ra  Św iatow ej Rady j Narodów, k tó ry  nie będzie trze- j N ie  u j  w ątp liw ości żel in nym i delegacjami, przedstaw i 
Pokoju, wiceprzewodniczącego j cim  Kongresem Obrońców x  P o - i K  Narodów w  Obronie j swój pu nk t w idzenia w  sprawie

: Radzieckiego K om ite tu Obroń- | ko ju , lecz m iejscem spotkani a ; Poko iu ,k tó rv  oprze się na złla_ , m ożliwości rozw iązania szeregu 
i Ców Pokoju, znanego pisarza I przedstawicieli, wszelkich ugru- ; cznie szerszei bazje n iż m ch  0.  i spornych problem ów. Podobne 

I l j i  Erenburga na temat przy- powań politycznych, wszystkich brońc6w p0koi u n ie  będzie [ stanowisko za ia ł również Ogól- 
gotowań do Kongresu Narodów organizacji pacyfistycznych, re- m ieiscem  ataków na sposób' nochiński K om ite t Obrońców 

! w  Obronie Pokoju. : bgynyeh i ku ltu ra lnych , uzna- . ^  ¡nnvch narodów; b dzie Pokoj u . w  ten sposób delegaci

(f) P E K IN  (PAP). Z Tokio  do
noszą, że 17 bm. rozpoczął się 
4-dn iow y s tra jk  robo tn ików  
zrzeszonych w związku e le k try 
ków  W skutek s tra jku  nieczyn
ne jest ośw ietlenie elektryczne 
w domach i zakładach przem y
słowych. S tra jk  ob ją ł 120 tys. 
robotn ików .

S tra jk u ją  nadal robotn icy na

leżący do zw iązku zawodowego 
górn ików  w  ogólnej liczbie oko
ło 270 tysięcy. W edług danych 
z dnia 12 listopada, s tra jk  ten 
zredukował wydobycie węgla w  
Japon ii o 122 tysiące ton dzien
nie, czyli o b lisko 80 procent.

Zarówno e lektrycy ja k  i  gór- 
; n icy domagają się poprawy wa- 
1 runków  bytu.

Młodzież francuska żgiia 
uwolnienia Le Leapa

Kongres Narodów w  Obronie 1 jących zasadę m ożliiyości poko- i on jedną z najpoważniejszych ; Zachodu będą m ogli nawiązać

Akademia i  okazji 
Tygodnia

(f) 17 bm. w  h a li sporto- I 
w e j w  W arszawie odbyła się 
uroczysta akademia z okazji 
M iędzynarodowego Tygodnia 
Studenta.

Na akademię p rzyb y li m in i
ster Szkoln ictw a Wyższego 
Adam  Rapacki, w icem in ister 
H e n ryk  G dańsk i, sekretarz 
SFM D V en ilin  Kotsew, przed
staw icie le K W  PZPR, w ładz 
naczelnych organizacji m łodzie
żowych oraz delegacje w a r
szawskich zakładów pracy.

Międzynarodowego 
Siu den ta

W iceprzewodniczący Rady 
Naczelnej ZSP — Stanisław 
T urbański w  przem ówieniu 
swoim  przedstaw ił udzia ł po
stępowych studentów całego 
św iata w  walce o pokój.

Z kolei , przem aw iali sekre
tarz Św iatowej Federacji M ło 
dzieży Dem okratycznej — Ve- 
n ilin  Kotsew, oraz przedsta
w ic ie l młodzieży koreańskiej 
s tud iu jące j na uniwersytetach 

1 polskich,
1 (PAP)

P o k o j u  -  o ś w i a d c z y ł  E r e n b u r g  : j o w e g o  w s p ó ł i s t n i e n i a  r ó ż n y c h  ó b  j  d a  porozumienia |  kontakty i  p o d i ą ć  b e z p o ś r e d n i e
-  T “  , P ? ' ^ n l e  i  s -y s t ® m o w  g o s p o d a r c z o  -  s p o ł e c z -  w  j e d n e i ^ u b  k i l k u  s p o r n y c h  i  r o 7 m o w v  7 p r z e d s t a w i c i e l a m i

m i ę d z y n a r o d o w Y C h W  P o K o n g r e -  '  f  w y m i e r n e m u  n a z w i s k  s z e -  ś w i a t .  | k r a j ó w  d e m o k r a c j i  l u d o w e j ,
s i p  W a r s z a w s k i m  r u c h  o b r o ń - 1 w j r b r a n y c h  •1 .u z  d e l e g a t ó w ;  M ł o d z i e ż  —  p o d k r e ś l i ł  E r e n -  . .

! c ó w  p o k o i u  w e  w s z y s t k i c h  k r a  n a  K o n g r e s  w  W i e d n i u ,  E r e n -  b u r g  —  o d c z u w a j ą c a  b e z p o ś r e -  i O d p o w i a d a j ą c  n a  p y t a n i e ,  c z y  
W S .Z ^ I „ ! . ,  i  b u r g  O ś w i a d c z y ł :  d n i o  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  n o w e l  I n g r e s  w  W i e d n i u  d a  p o z y t y -dnio niebezpieczeństwo nowej

się on na ty le  silny, że pokrzy- | T rudno m i jest powiedzieć co- j w o jny, w ykazu je  ja k  na jżyw -j
pach  nieustannie^ wzraśtah Stał j , . /  . i w n e ^w y n ik i E renburg oświad-

żował plany garstk i podżegaczy ; ko lw iek  konkretnego o składzie , sze zainteresowanie Kongresem
wojennych, usiłu jących rozsze- ¡delegacji Stanów Zjednoczonych, i Narodów w  Obronie P okoju.; Jestem przekonany, że wszel-
rzyć istniejące k o n flik ty  i prze- j składzie, do którego przyw ią- I Świadczą o tym  m. in. niedaw- j ka próba pokojowego rozw ią -
kształcić je w  trzecią w o jnę j żuję ogromną wagę. Chcę w ie- j no opublikowane dokum enty. | zania spornych problem ów jest
św iatową; jednakże ruch ten \ rzyć, że naród am erykański, czę- | dotyczące rozmów w spraw ie j sama przez się próbą udaną,
nie nabrał jeszcze tak ie j mocy, i stokroć fałszyw ie in form owany udzia łu w  ruchu obrońców po- j nie ty lko  dlatego, że gdy ludzie
aby zmusić n iektóre rządy do \ i pozostający obecnie w pewnej 
zaniechania p o lityk i siły  i prze j- j izo lacji duchowej, lecz tym  nie- 
ścia do p o lity k i rokowań.... j m n ie j w  swej o lb rzym ie j w ięk- 

M im o że w  w ie lu  kra jach j szóści przepojony um iłowaniem
wolę pokoju prze jaw ia ją  różne ! pokoju, w yśle  do W iednia na
w arstw y społeczne, to jednak ; Kongres Narodów liczną, o sze- 
is tn ie ją  kra je , w  których ruch i rok im  wachlarzu s społecznym 
w  obronie pokoju nie ob ją ł ’ delegację. ! P oko ju

ko ju  M iędzynarodowej Federa - 1  rozm awiają, to nie strzela ją do 
c.ii S tudentów - Chrześcijan siebie lecz również dlatego, że 
(protestantów) i różnych grup ] gdy narody widzą możność po-
studentów - ka to lików , należą
cych do organizasji „Pax Ro
mana“ .

Radziecki K om ite t Obrońców
stw ie rdz ił E re n b u rg 1 m ów siłą oręża.

kojowego porozumienia, to z 
jeszcze większą nienawiścią re
agują na głosy, wzywające do 
rozstrzygania spornych proble-

(f) PARYŻ (PAP). Dziennik 
..Hum anité“  donosi, iż w  nie
dzielę setki delegacji m łodzieży 
z Paryża i okręgu stołecznego w 
odpowiedzi na apel repub likań
skiej młodzieży francusk ie j i 
Zw iązku Dziewcząt Francuskich 
udały się przed w ięzienie Fres
nes i koszary Reuilły , m anife
stując swą wolę w a lk i o wolność 
Le Leapa i uw ięzionych przy
wódców młodzieżowych. Wzmoc
nione oddziały po lic ji usiłow ały 
przeszkodzić m anifestacjom. Na 
stacji C ro ix de Berny policja 
bru ta ln ie  zaatakowała delega
tów, un iem ożliw ia jąc im  kon ty
nuowanie marszu do Fresnes. W 
w ie lu  punktach po lic ja legitjuno- 
wa ła delegatów. Aresztowano 
stokilkądziesią t osób. M im o ak
c ji po lic ji, tysiące delegatów 
zdoła ły przedostać się przed w ię 
zienie Fresnes wznosząc okrzy
k i: „W olność dla pa trio tów !“ , 
„Faszyzm nie przejdzie!“

W ie lu  delegatów zatrzym a
nych przez po lic ję zadek la ro 
wało przystąpienie do Zw iązku 
Republikańskie j M łodzieży F ran
cuskiej i P a rtii Kom unistycznej.

A kcja  protestacyjna przeciw
ko represjom  w ładz francus
kich znalazła również wyraz 
w  w ie lu  k ró tko trw a łych  s tra j
kach. m iędzy innym i kam ienia
rzy k ilk u  przedsiębiorstw w  
Nanterro. dokerów D unk ie rk i, 
robotn ików  fa b ryk i ty to n iu  w  
L ille , robotn ików  budowlanych 
Sete, robotn ików  k ilk u  fab ryk  
metalowych Annemasse, gdzie 
odbył się w ie lk i wiec z udzia
łem w ie lu  członków chrześcijań
skich zw iązków zawodowych o- 
raz innych.

0 Z I S W \  I M E R Z E :
Z Ż Y C I A  P A R T I I  
L . G U Z : W n ik a ć  w  p rz y c z y n y  

p ły n n o ś c i za łog i (S iadem  sy 
g n a łó w  a g ita to ró w  F ro n tu  
N arodow ego)

JU L  TAN S T R Y J K O W S K I: P rze 
m ia n y

M A R IA N  P O D K O W IS S K I: 
D ońscy h a n d la rze  „a rm a tn ie 
go m ięsa“

JE R ZY  J A S IE Ń S K I: Spraw a 
F ilh a rm o n ii i  O p e ry  W a r
sza w sk ie j ft



2 TRYBUNA LUDU Ł Nr 322

Y

W październiku br. 
agresorzy stracili w Korei 

blisko 64 tys. łudzi
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

Nowych C h in  donosi, że w  cią
gu października br. w o jska  in 
te rw entów  poniosły w  K ore i 
znaczne s tra ty  w  ludziach i  
sprzęcie. S tra ty  te b y ły  w  paź- j 
d z ie rn iku  b r. p raw ie  d w u k ro t-  I 
n ie  wyższe niż w e w rześniu b r . ;

W  październ iku br. wojska i 
ludowe w  w y n ik u  szeregu ! 
kon tra taków  w y p a r ły  w o jska j

We wszystkich krajach odbywają się 
wybory delegatów na Kongres Narodów

w Obronie Pokoju
Zakończenie obrad Robotniczej Konferencji krajów skandynawskich

(f) OSLO (PAP). Dnia 16 bm. ¡rządzące k ra jó w  Skandynaw- botnicze j K on fe renc ji w  Oslo 
w  Oslo zakończyła obrady Ro- skich, p o litykę  tę popierające. | wystosow ali protest do rządu, 
botnicza K onferencja  k ra jó w  | „P la ny  roz lokow ania obcych j francuskiego przeciw ko areszto-
pólnocnych w  obronie pokoju. |w o jsk  na te ry to r iu m  k ra jó w  b lo - : w an iu  znanego działacza fra n  

w l Delegaci organ izacji zw iązko - ;ku  atlantyckiego, przeprowadza- i cuskiego ruchu  robotniczego Lę.sięciu um ocnionych pozycji .. . . , , ,
re jon ie  Jonczonu, Czorwonu i  S w ych  Norwegu, Szwecji, D an ii, ; me na szeroką skalę m anew rów  
Kum songu ' F in la n d ii i  Is la n d ii w ezw a li do i w o jskow ych na teren ie państw

ięii»nT-7vińrił» i s trac ił w  zahi- um ocnienia jedności k la sy  ro  - j skandynawskich, re m ilita ryza - 
tvch  rannych i  wzdętych ■■ do hotniczej k ra jó w  północnych w ic ja  N iem iec zachodnich, zw a l- 
n ie w o li 63:341 żo łn ierzy i  o fi-  ! walce °  * * * 9 '  przeciw ko w yśc i‘ ! n ian łe  >• generałów  h itle ro w - 
cerów w  tym  24 884 A m eryka - gow i zbrolen i  przygotow aniom  ¡skich z w ięzień i  p rzy jm ow anie 
nów. W olska ludowe zdobyły 50 w o jennym , w  walce o niezależ- ich z pow ro tem  do a rm ii -  
dzia ł polowych. 472 karab iny  i f osc k ra jo w  północnych, o po- wszystka to — głosi odezwa — 
maszynowe i  2.788 karab inów  : l epszenle w a run ków  by tu  w  o- j p rzyb liża  w o jnę  ku  granicom 
u y , f  oor, i bronie p ra w  po litycznych m as '
ręcznych oraz zniszczy y ¡p racu jących  i  o zacieśnienie
samolotow, 171 czołgów, 119 aa- :;iżn i ze zw iązk iem  Radziec- 
mochodow i  81 dz ia ł polowych. j J
Jeden n iep rzy jac ie lsk i kon trto r-1  , ,
pedowiec został poważnie u s z k o -: W srod bu rz liw ych  oklasków

uczestnicy kon fe renc ji wysiucha-
W P E K IN  (PAP). Dowództwo i U nadesłanej na konferencję  de-

1 peszy pow ita lne j od p rzew odni
czącego Ś w iatow ej Rady Poko
ju , F ryde ryka  Joliot-Curie .

K op fereńcja  uch w a liła  ode
zwę do wszystkich rob o tn ików  
k ra jó w  północnych.

Odezwa piętnuje agresywną 
politykę amerykańską i koła

naczelne K oreańskie j A rm ii 
Ludow ej podało w  kom unikacie 
ogłoszonym w  Phenjanie 17 bm., 
że oddziały ‘ a rm ii ludow ej i 
ochotników  ch ińskich toczyły 
zaciekłe w a lk i z n ieprzyjacie
lem  w  re jon ie  K ym hw a. N ie
przyjacie l, k tó ry  k ilk a k ro tn ie  
podejm ował a tak i s iłam i dwóch 
bata lionów  i  p rzy poparciu k i l 
kudziesięciu czołgów oraz lo t
n ictw a, został odparty, pono
sząc duże straty.

O ddziały a rty le r ii przeciw lot
niczej i  strzelców-niszczycie li 
zestrze liły  trzy  i  uszkodziły je 
den samolot n ieprzyjacie lski.

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że 15 (f) B E R L IN  (PAP). Agencja
bm. sam olo t' am erykański na- j A D N  podaje, że społeczeństwo 
ruszy ł neutra lną strefę Kaeson-1 zachodnio - n iem ieckie w yraża

ku
k ra jó w  skandynawskich. Jed
nakże pokój można jeszcze u ra 
tować. Uczestnicy kon fe ren c ji 
n ie  w ą tp ią , że pokój zostanie 
zachowany, o ile  klasa ro b o tn i
cza zadokum entu je swą wolę 
pokoju, tym  bardzie j, że o lb rzy 
m ia większość ludzkości n iena
w idz i w o jny.

Kon ferencja  postanow iła w y 
delegować dziew ięciu  przedsta - 
w ic ie lj k ra jó w  północnych na 
Kongres N arodów  w  Obronie 
Pokoju.

Równocześnie uczestnicy Ro -

Leapa.
(f) B E R L IN  (PAP). Jak donosi 

agencja ADN , ludność Niem iec 
zachodnich czyni pi-zygotowania 
do Kongresu N arodów  w  O bro
nie Pokoju.

W  D u isburgu zakończyła się 
kon ferencja  w  obronie pokoju, 
zwołana przez obrońców poko-

w yborom  delegatów na K o n 
gres. W  zjazdach ty c h ,w z ię li u - 
dz ia ł ludzie różnych poglądów 
po litycznych, członkow ie SFIO, 
FO, duchow ni wszystkich w y 
znań, działacze ka to liccy  itd . Na 
zjeździe w  Pas de Calais szcze
gólne wrażenie w yw o ła ło  w y 
stąpienie księdza C a rrie r i  m i
sjonarza ks. B rosarta, k tó rzy  
poparli ideę Kongresu w  im ię  
idea łów  chrześcijaństwa.

(I) LO N D Y N  (PAP). D n ia  16 
bm. odbyła się w  Londynie kon -

Przebudowa gospodarki wodnej 
w Polsce — potężnym krokiem 

na drodze wzrostu dobrobytu narodu
Streszczenie przemówienia Iow. wicepremiera Sleiana Jędrychowskiego 

na posiedzeniu Komitetu Gospodarki Wodnej PAN
Na wstępie przem ówienia 

tow. Jędrychowski s tw ie rdz ił, 
że powstanie K om ite tu  Wodne
go P o lsk ie j A kadem ii N auk w  
obecnym momencie nie jest 
przypadkiem . Przed narodem

fa la  się w  podstawowych ga
łęziach w  po rów nan iu  z pozio
mem sprzed pierwszej w o jny  
św iatowej.

Podjęcie tego zadania stało 
się m ożliwe dopiero po zdo-

ju  k ra ju  Północnej N adren ii — . fe rencja  nauczycielskiej organi-
W estfaKi. Na konferencję  p rzy
by ło  733 delegatów. Na kon fe 
re n c ji w ybrano 16 delegatów 
na Kongres Narodów  w  W ie
dniu.

W  Ludw igsburgu, na kon fe 
re n c ji obrońców poko ju  Badenii 
— W irtem be rg ii, k tó ra  zgrom a
dz iła  przeszło 400 delegatów, 
w yb rano  16 delegatów na K on
gres Narodów  w  O bron ie Po
ko ju .

(f) P A R Y Ż  (PAP). W  ubiegłą 
niedzielę w  29 departam entach 
odbyły  się zjazdy poświęcone

zacji w  obron ie pokoju.
Na kon fe ren c ji uchwalono 

jednom yśln ie  wysłać delegata na 
Kongres Narodów  w  Obronie 
Pokoju.

(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 
V ie team ska Agencja In fo rm a 
cy jna  narodowy k o m ite t Z jed 
noczonego F ron tu  Narodowego 
V ie tnam u i  V ie tnam ski K orn i - 
te t O brońców P oko ju opub liko  - 
w a ły  w spó lny apel do narodu 
vietnam skiego, w zyw a jący do 
poparcia Kongresu Narodów  w  
O bronie Pokoju.

S zerok ie  rzesze spo łeczeństw a T r iz o it ii 
w y ra ż a ją  popa rc ie  d la  P rogram u N arodow ego

Z jednoczeń i a N ie  m i ec

gu, prze la tu jąc nad Panm undżo-
nem. Strona koreańsko -  ch iń- i narodowego zjednoczenia N ie 

ca łkow ite  poparcie dla program u

mieć, opub likowanego przez K o
m unistyczną P artię  Niem iec 
(KPD).

Redaktor naczelny ukazujące
go się w  S tu ttgarc ie  czasopisma 
„Sueddeutsche W ochenzeitung“  
— Georg Bennek s tw ie rd z ił w  
sw ym  oświadczeniu w  spraw ie 
program u KP D , że jeszcze n igdy 
opór ludności N iem iec zachód - 
n ich przeciw ko ra ty f ik a c ji „u- 
k ła du  ogólnego“  nie b y ł ta k  s il
ny, ja k  w  c h w ili obecnej. L u d 
ność N iem iec zachodnich p o w i
ta ła  program  ogłoszony przez 
K P D  z dużą radością, ponieważ 
program  ten obudził w  społe
czeństwie w ia rę  w  p rzyw rócę  - 
n ie  jedności narodowej.

Członek p a r t i i socjaldem okra

ska złożyła stronie am erykań
skie j kategoryczny protest, pod
kreśla jąc, że A m erykan ie  nie 
u d z ie lili dotychczas w yjaśn ień 
w  sprawie naruszenia dn. 13 
bm. s tre fy  neu tra lne j przez trzy  
sam oloty am erykańskie. .

Wiadomości sportowe
Łódź — Białystok 16:4 

w boksie
W  n o w e j h a li  s p o rto w e j w  B ia 

ły m s to k u  w  obecnośc i 2 tys . w i 
dzów  o d b y ł się  m ię d z y m ia s to w y  
m ecz b ok s e rs k i B ia ły s to k  — Łódź, 
k tó r y  za k o ń c z y ł sie z w y c ię s tw e m  
d ru ż y n y  łó d z k ie j 16:4.

Zakończenie Spartakiady 
stoczniowców Szczecina

A k ty w  s p o r to w y  s to czn i szczecin- tycznej m etalow iec Hans B arth
s k le j ze b ra ł się w  ś w ie t l ic y  za k ta - , . ,  ,  ,
i ło w e j podczas u roczys te go  ro zd a - w ys tą p ił z żądaniem, a b y  z g c o -  
n .a  n a g ró d  u c z e s tn ik o m  p ie rw s z e j | n ie  z wezwaniem  K P D  klasa ro- 
w  w o j. szcze c iń sk im  s p a r ta k ia d y  i botnicza skoncentrowała swe si- 
z a k la d o w e j, zo rg a n iz o w a n e j p rzez i , w a i „  n r z p r iw k n  r p 7 i r n r iw i 
k o lo  s p o rto w e  S ta li, p rz y  » to c z n i: iy  w  walce przeciwko reż im ow i

i Adenauera i  uk ładom  wojen- 
| nym  zaw artym  w  Bonn i  w  Pa- 
| ryżu.

i „Neues Deutschland“ 
o zwrocie w stosunkach 
niemiecko - francuskich
(f) B E R L IN  (PAP). W a rtyku -'

; le pt. „W  im ien iu  65 m ilionów
9.726 metrów bez otwarcia i Niem ców“ dz ienn ik „Neues 

, , | Deutschland“  podkreśla domo-
sPa c to c h ro n u  słe znaczenie oświadczenia pre-

M O S K W A . — L o tn ic z a  K o m is ja  i . p n t_ w o n  Pionka w  s n r a w ip  ! 
S p o rto w a  C e n tra ln e g o  A e ro k lu b u  i z y u e n ta  P ie c K a  w  s p r a w ie  |
ZSR R  im . C zka ło w a  z a tw ie rd z iła  i stosunków niem iecko -  francus - ; 
n o w y  w sze c h z w ią z k o w y  re k o rd  sko - \ kich. Zapewnienie pokojowych. ! 
k u  spad o ch ron o w eg o  m is trz a  s p o r- prZy jaznyCh stosunków między

szcze c iń sk ie j.
Za na jlepszego  s p o rto w ca  stocz

n i  uznano  K a z im ie rz a  M acha  — ro 
b o tn ik a  n a rz ę d z io w n i, k tó r y  w  p ły 
w a n iu  na  d ys ta n s ie  200 m  żabką , 
u z y s k a ł czas 3:04,8, s ta w ia ją c y  go 
w  czo łów ce  p ły w a k ó w  w o j. szcze
c ińsk ie g o .

L ic z b a  698 s ta r tu ją c y c h  w  s p a rta 
k ia d z ie  ś w ia d czy  o co raz  w ię k s z y m  
u m a s o w ie n iu  k u l t u r y  fiz y c z n e j 
w ś ró d  m ło d z ie ż y  ro b o tn ic z e j s tocz
n i  s z c z e c iń sk ie j.

Po raz p ierwszy wr dziejach o rdynac ji wyborczej z 1949 roku | cyjnego. zab ron ił ko m is ji pjrze- 
N iem iec — pisze dziennik — | 60 procent deputowanych do słueh iw ania am erykańskich 
is tn ie je  państwo niem ieckie — ! Bundestagu w yb ie ranych  jest (p ro te k to rów  faszystowskiego

I „Z w ią zku  M łodzieży N iem iec- 
I k ie j“  oraz zażądał zaprzesta-

NRD — które z ryw a  z w rogą j według zasady w iększościowej, a i 
wobec F ranc ji p o lityką  prze -  j 40 -procent w ed ług zasady pro- 
szłości. Jednocześnie po raz i po rc jonalne j. W  now ej ordynac ji 
p ierwszy w  dziejach F ra n c ji u- | wyborczej liczba deputowanych, 
trw a li!  się tam  pogląd, obejm u- | w yb ieranych w edług systemu 
jący rów nież szerokie koła ; większościowego ma być dopro- 
mieszczaństwa francuskiego, że ¡ wadzona do 70 procent. Oprócz 
zjednoczone, demokratyczne 
Niem cy są gw arancją hezpie-

nia  wsze lk ich dalszych docho
dzeń przeciw ko bandom BD.I.

Gair.es zażądał zaprzestania 
dochodzeń, k iedy  u jaw n iono  
ostatn io nowe fa k ty  finansow a-

czeństwa F rancji. Znalazło to 
ostatnio w yraz na m iędzynarodo
w e j kon fe renc ji w  spraw ie po
kojowego rozw iązania proble
mu niemieckiego.

Wskazując, że za oświadczę - 
niem  prezydenta Piecka stoi nie 
ty lko  ludność NRD, lecz rów 
nież wszyscy pa trioc i niem iec
cy, „Neues Deutschland“  pisze:

Oświadczenie prezydenta Piec
ka wzm acnia sojusz obu naro
dów przeciwko m ilita ryzm o w i w

tego nowa ordynacja wyborcza , n ia  te rro rys tó w  ? B D J przez A -  
ma zezwalać na tw orzenie blo- m erykanów  t a k  w edł Ug 
kow  poszczególnych pa rtu , co | doniesień dziennika M w a jca r_ 
dotychczas by ło  zakazane. Dalej , ski „v o rw ä r ts “ , am erykań-
nowa ordynacja ma prze w id y  - ; , "  Coca-Cola nrzeka-
wać przym usowy udzia ł w  w y - I  ^  koncern coca Goła przeka- 
bo’Tch ! zał te rro rys to m  z BDJ ponad

| 7 m ilion ów  m arek. Również licz - 
Jak podkreśla zachodnio-nle- j ne f irm y  zachodnio-niem ieckie, 

rniecka prasa postępowa, nowa i w  k tó rych  przem ysłow cy USA 
o ióynac ja  wyborcza — jeszcze : m ają poważne w p ły w y  — ja k

po lskim  stanęło w  całej rozćią- j  byc iu  w ładzy przez masy pra- 
głości w ie lk ie  h istoryczne zada- ] cujące z klasą robotniczą na 
nie przebudowy naszej gospo- | czele, po prze jęciu przez Pań- 
d a rk i wodnej, przeobrażenie j stwo Ludowe w ie lk iego i śre- 
p rzyrody naszego k ra ju . P ro- j dniego przem ysłu oraz tra n - 
gram  W yborczy F ron tu  Narodo- j sportu, po w e jśc iu  na drogę 
wego postaw ił zagadnienie prze- ¡p lanow ej gospodarki soc ja łi- 
budow y gospodarki wodnej ja - j stycznej i  budow nictw a socja- 
ko jedno z centra lnych zadań i lizm u.
nowego planu 5-letniego, k tó ry  
będzie opracowany na okres lat 
od 1955 do 1960. W iceprem ier 
cy tu je  tu  słowa Programu 
F ron tu  Narodowego.

Program  F ron tu  Narodowego 
— m ów i dale j w iceprem ier — 
to program  w y  dźw ignięcia Pol
ski z w iekowego zacofania, p ro
gram  wszechstronnego rozw oju 
je j s ił w ytw órczych, budowy soJ 
c ja lizm u, umocnienia s iły  na
szego Państwa Ludowego, roz
k w itu  k u ltu ry  narodowej. Nie 
jest do pom yślenia w ydźw ign ię- 
cie Polski z w iekowego zacofa
nia, jeżeli nie przezwycięży się 
tego zacofania we wszystkich 
dziedzinach gospodarki wodnej, 
jeżeli nie przezwycięży się go 
przede wszystk im  w dziedzinie 
ro ln ic tw a , w  dziedzinie energe
ty k i wodnej, w  dziedzinie tra n 
sportu wodnego.

Przebudowa gospodarki
wodnej — kapitalnym 

zagadnieniem planu 
5-letniego

Dlatego też nowy plan 5-letni, 
plan, którego wykonanie — ja k  
głosi Program  F ron tu  Naródo-
wego zabezpieczy naszemu ¡ludo

Pow ołu jąc się na wskazania 
Józefa Stalina, dotyczące po ję
cia rentowności w  warunkach 
socjalizm u, zawarte w  pracy 
pt. „Ekonom iczne prob lem y so
c ja lizm u w  ZSRR“  — mówca 
stw ierdza następnie:

N ie jest przypadkiem , że na
w e t w  najbogatszym  i  na jbar - 
dziej ro z w in ię ty m k ra ju  kap ita 
lis tycznym  — w  Stanach Z jed 
noczonych tak ie  zadania ja k  np. 
zagospodarowanie do liny  Tenne- 
see nie mogą być pom yśln ie do
prowadzone do końca. N ie jest 
przypadkiem , że Zw iązek Ra
dziecki, k ra j zwycięskiego socja
lizm u przodu je dziś staremu 
św ia tp  w  w ie lk im  budow nictw ie  
wodnym , wznosi gigantyczne c- 
le k tro w n ie  wodne na Wołdze, 
Donie i Dnieprze, buduje w ie l
k ie  zb io rn ik i i w ie lk ie  kana ły 
żeglowne, przy pomocy kanałów  
m elio racy jnych  sieci naw adnia
jącej oraz lasów w ia tr  oochron- 
nych, przeobraża pustyn ie  A z ji 
Ś rodkowej i  stepy po łudniow ej 
Rosji j U k ra in y  w kw itnące te
reny wysoce urodzajnego ro l
n ic tw a  i  w yd a jn e j hodow li.

N ie jest przypadkiem , że idąc 
za przyk ładem  k ra ju  zw ycięskie
go socjalizmu, k ra je  dem okracji

bardzie j reakcy jna  n iż obowiązu 
jąca dotychczas — jest przede 
w szystk im  skierowana przeciw 
ko K om unistycznej P a r t ii N ie
m iec oraz przeciw ko n iek tó rym

Niemczech zachodnich, k tó ry  i pa rtiom  burżuazyjnym , występu-
i jącym  przeciwko reż im ow i Doń

skiemu.
znów zagraża bezpieczeństwu 
wszystkich narodów europej - 
skich. f

Adenauer przygotowuje 
reakcyjną ordynację 

wyborczą
(i) B E R L IN  (PAP). Z Bonn do

noszą, że rząd Adenauera opra
cow uje p ro je k t nowej o rdynac ji 
wyborcze j, p rzy  pomocy k tó re j 
w  w yborach m ających się odbyć 
w  1953 r. zamierza zapewnić so
bie  większość w  parlam encie za
chodnio - n iem ieckim .

W  m yśl obow iązującej obecnie

Amerykanie zażądali 
zaprzestania dochodzeń 

przeciwko bandom BDJ

„Bosch“ , „Salam ander“  i  „Sa- 
ro t t i“  —  finansow a ły  faszystow
ską organizacje BDJ.

W Trizonii powstała nowa 
organizacja b. żołnierzy 

hitlerowskich
(f) B E R L IN  (PAP). Jak poda

je  „D ie  W e lt“ , b y l i żołnierze i  
o fice row ie osław ionych fo rm a c ji 
lo tn iczych „Leg ion Condor“ , 

; k tó re  z ram ien ia  N iem iec h it łe -  
(f) B E R L IN  (PAP). W edług ' row skich  b ra ły  udz ia ł w  walce 

doniesień zachodnio-niem ieckie j i p rzeciw ko Republice H iszpań- 
agencji prasowej DPA, kom is ja  j sk ie j, u tw o rz y li w  Niemczech 
mieszana dla  zbadania przestąp- j zachodnich swój w łasny zw ią- 
czej dzia ła lności faszystowskie- i zek- Przewodniczącym  zw iązku 
go B D J została rozw iązana na został n ie ja k i W allenda (Kas-
w yraźne żądanie am erykańskie
go członka te j ko m is ji Gaine- 
sa. Gaines, pow o łu jąc się na
postanowienia s ta tu tu  okupa- hofen.

sei), „honorow ym  prezesem“ 
osta tn i dowódca „Leg ion-C on- 
dor“ , b. marszałek von R ich t-

tu  P. S to rcze n k i.
O d w ażn y  s p o rto w ie c  ■ w y s k o c z y ł w  

n o cy  z sa m o lo tu  na  w y s o k o ś c i 10.800 
rń  i  n ie  o tw ie ra ją c  sp a d o ch ron u  spa
d a ł — 9.726 m . T e n  w s p a n ia ły  w y 
czyn  je s t n o w y m  re k o rd e m  w szech - 
z w ią z k o w y m .

narodem niem ieck im  a narodem
francusk im  — pisze dziennik —  j (f) NO W Y JO R K (PAP) W 
to jeden z zasadniczych w a run - dn iach 14 j 15 bm. na posiedze- 
kow  um ocnienia poko ju  w  E u r o - j ^ .  K o m is ji p o l itycznej wzno-

| w iono  dyskusje nad kwestią 
I koreańską. D yskusja ta została 
przerwana po przem ów ieniu 
szefa de legacji ZSRR A. W y
szyńskiego. Prasa am erykańska 
donosi, że w  czasie te j p rze r
w y  delegacja S tanów  Z jedno
czonych przeprowadzała narady 
z delegacjam i innych  k ra jów , 
uczestniczących w  agresji ame
rykań sk ie j w  Kore i. Dzienn ik 
„N e w  Y o rk  U mes“  stw ierdza, 
że na posiedzeniach tych  oma
m iano „de lika tne  spraw y“ 
związane z dyskusją nad kw e 
stią koreańska w  ONZ i  czynio
no p róby opracowania „now e j 
fo rm u ły “ , ponieważ poprzednia 
rezo lucja została zdemaskowa
na i n ie  zdobyła poparcia ze 
s trony w ie lu  delegacji, 

ś Jednakże na posiedzeniu w  
| dn iu  14 bm. przem ówienia 
i p rzedstaw ic ie li " k ra jó w  zależ- 

Gdy Edoardo Cippico został , wy w nieskończoność. Ale obra- | nych 1x1 SA.an„ÓW Zjednoczonych: 
cztery lata temu aresztowany, w ;bowany z klejnotów faszystów- I S b  ¿ ¿ S g K  
kolach watykańskich dostojn i-| ski burmistrz Triestu z czasów £o rm u i'- j  sprow adziły  się do
ków powstał popłoch. ! Mussoliniego — d‘Angeri — nie ! monotonnego pow tarzania sta-

Nie tyle dlatego, że ów prałat i zasypia gruszek w popiele. r.ych w yw odów  delegatów Sta-
przyboczny Jego Świątobliwości Cippico przyjął od niego mia- ! nów  Z jednoczonych w  spraw ie

} Kore i.
P rzedstaw icie l Izrae la  w ypo

w iedz ia ł sie za utw orzen iem

O b ra d y  Z grom adzen ia  O gó lnego O N Z

„R e yn o ld s  N ew s4’ 
p rzec iw  w skrzeszan iu  W ehrm achtu

(f) LO N D Y N  (PAP). Kom en- n ikać w spółpracy w  tw orzeniu 
tu ją c  tworzenie przez im p e ria - nowego W ehrm achtu. S tw ie r- 
lis tó w  am erykańskich i  angie l- ! dzając, że francuska op in ia  pu- 
skich a rm ii zachodnio-niem iec- j  b liczna już  obecnie bun tu je  się 
k ie j, angielskie pismo „Reynolds | p rzeciw ko wskrzeszaniu W ehr- 
News“  podkreśla, że każdy k ra j 1 m achtu, pism o w zyw a rząd b ry - 
europejski, k tó ry  poznał czym j ty js k i, aby zaw róc ił pók i czas 
jes t bu t n iem iecki, będzie sta- z drog i w spółpracy z USA przy 
ra ł się odgrodzić od m ożliwości | tw orzen iu  a rm ii zachodnio-nie- 
pow tórzenia się przeszłości i  u - | m ieckie j.

k o m is ji w  spraw ie pokojowego ( bądź ograniczania suwerenno- 
uregu low ania prob lem u koreań- ; ści poszczególnych państw. Ten_ 
skiego, przedstaw icie l Izraela | dencjom  tym  nie towarzyszą 
nie  odważył sie o tw arc ie  w y -  j wcale obietnice, że Stany Z je -

Na marginesie '

P odw ójny pech

stąpić p rzeciw ko tem u p ro je k 
tow i, lecz w ysuną ł wniosek, a- 
by  Zgromadzenie Ogólne nie 
przeprowadzało głosowania na 
obecnej sesji nad pro jektem  
radzieckim .

Delegat Pakistanu w y ra z ił 
życzenie, aby położono kres 
dzia łan iom  w o jennym  w  K ore i 
niezależnie od tego, czy poro
zum ienie w  spraw ie jeńców w o
jennych zostanie osiągnięte, czy 
też nie.

Wystąpienie delegata Polski 
w Komisji Prawnej ONZ
(f) N O W Y JORK. (PAP). K o 

m is ja  P raw na Zgromadzenia | dowych w  rodza ju  zbrodn i w o- 
Narodów  Z jednoczonych obra- j jennych, d r  Lachs oświadczył, 
du je nad sprawą- tzw . M iędzy-1 że Polska sprzeciw ia się u tw o - 
narodowego T rybun a łu  Karne-1 rżen iu stałego T rybun a łu  K a r- 
go, którego u tw orzen ia  doma- \ nego. Jeśli chodzi o zamachy na

dnoczone są gotowe ograniczyć 
w łasną suwerenność. W ręcz 
przeciwnie, S tany Zjednoczone 
podkreśla ją  swe suwerenne pra
wa i  stara ją  się rozszerzyć te 
praw a poza w łasne granice.

P raw o m iędzynarodowe uzna
je  za niewzruszoną zasadę su
werenność państw  w  zakresie 
ju ry s d y k c ji ka rne j, a u tw orze
nie M iędzynarodowego T ry b u 
na łu Karnego byłoby odebra
niem  poszczególnym państwom  
części tego suwerennego prawa.

Podkreśla jąc, że Polska nie 
sprzeciw ia się tw orzen iu  w  ra 
zie potrzeby try b u n a łó w  dla  są
dzenia przestępstw m iędzynaro-

narodow i w ielkość, siłę i dobro 
byt, nie może pominąć tak  ka
pita lnego zagadnienia ja k  prze
budowa naszej gospodarki wod
nej.

Następnie mówca scharakte
ryzow ał nasze w ie low iekow e 
zacofanie w  gospodarce w od
nej stw ierdzając, że odziedzi
czyliśm y po kap ita lizm ie  głębo
k ie  zaniedbania w  te j dziedzi
nie, głębsze niż w  innych dzia
łach gospodarki. Jest to m. in. 
źródłem  poważnego zacofania 
naszego ro ln ic tw a  w  dziedzinie 
gospodarki wodnej, w  dziedzi
nie je j w ykorzystan ia  dla pod
niesienia plonów  i dla zwiększe
nia m ożliwości rozw oju hodo
w li.

Problem  aktywnego w yko 
rzystania zasobów wodnych dla 
rozw oju naszego ro ln ic tw a  nie 
by ł dotychczas postaw iony ani 
w  teo rii ani w  praktyce.

Pod względem , energetyki 
wodnej by liśm y zacofani jeszcze 
bardzie j niż w  dziedzinie ener

pode jm ują  w ie lk ie  budo
w y  wodne, że Rum unia buduje 
kana ł Duna j — Morze Czarne, 
że W ęgry budu ją  kana ł Cissa — 
Dunaj, że w kró tce  po w yzw ole
n iu  Chiny Ludowe p rzys tąp iły  
do w ie lk ich  robót regu lacyjnych 
na swych w ie lk ic h  rzekach.

Istn ie jąca w  us tro ju  soc-jali - 
stycznym  zgodność stosunków 
p ro du kc ji z charakterem  s ił w y 
twórczych pozwala na rozw iązy
wanie prob lem ów  gospodarki 
wodnej w  sposób m aksym alnie 
wszechstronny, zespołowy, czy 
kom pleksowy, gw aran tu jący m o
ż liw ie  na jw iększe korzyści całej 
gospodarce narodowej, a tym  
samym zapewniający również 
wysoką rentowność społeczną 
przeprowadzanych inw estyc ji.

Potężne budowy na Wiśle 
i innych rzekach

Po uzasadnieniu, że w  p ie rw 
szych la tach po w o jn ie , w  la 
tach odbudowy, a nawet w  la 
tach p lanu 6-letniego nie m ogli

ge tyk i cieplnej. Zasoby 's ił wod- śmy •ie;szcze V>odjąś w ie lk ich  prac 
nych w ' przedwojennej Polsce ! inw estycy jnych  w  zakresie go-
szacowane by ły  na 3,7 m il. K M . spodarki wodnej, wobec w ie lu
a ich w ykorzystan ie  n iew ie le  Probiem ów. k tó rych  roz-
przekraczało 100 tys. K M . Ozna- ! w iązanie komeezne by ło^w  płer- 
cza to, że b y ły  one w yko rzysta 
ne zaledwie w  około 3 procent.

Obecnie udzia ł energ ii pro
dukow anej w  e lektrow niach 
wodnych w  stosunku do ogól-

w jz y m  rzędzie, w iceprem ier .Ję
d rychow ski oświadcza, że obec- 
riie  rząd uznaj za celowe zw ró
cić się do P rezyd ium  Polskie j 
A kadem ii N auk z propozycją po- 

, , , wołan ia  K om ite tu  Wodnego i
nej p ro du kc ji energ ii e lektrycz- . ł k  i organu _  in s ty tu tu
nej wynosi około 6 procent, ; Wodnego. Zadaniem  K om ite tu  
podczas gdy pow in ien on w y - j  Gospodarki W odnej jest opraco- 
nosic znacznie w ięcej. i wanie generalnego planu gospo-

Zaeofanie nasze w  dziedzinie j d a rk j go d n e j w  Polsce. Do roku 
transportu  wodnego wyraża się ! 1955 K o m ite t w in ie n  przedsta- 
maią cy frą  udzia łu  przewozów j w ić  rządo w i generalny p lan za
gródkam i transportu  wodnego ] gospodarowania rzek i W is ły  
w  ogólnych przewozach wszyst- ! tak  aby po zatw ierdzeniu tego

1 wysoki dosto jn ik  Sekretariatu nowicie owe klejnoty na prze- i
Stanu oskarżony został o kra- chowanie, 
dzież klejnotów’, wartości 
milionów lirów. Suma ta

by wkrótce

gają się S tany Zjednoczone i 
k ra je  Europy zachodniej.

P rzedstaw icie le k ra jó w  obozu 
demokratycznego sprzec iw ili się 
stanowczo tw orzen iu  tego t r y 
bunału, jako  sprzecznego z obo
w iązu jącym i przepisam i prawa 
międzynarodowego i  w kracza ją
cego w  dziedzinę

pokój i  bezpieczeństwo m iędzy 
narodowe, to pow inna za jm o
wać się n im i O rganizacja N a
rodów  Zjednoczonych. Jeśli cho- 

( dzi o przestępstwa 'w  rodzaju 
| propagandy w o jenne j, to ta k i-  
| m i przestępstwam i zajm ować 
| się pow inny sądy poszczegól-

_ _ _ _ _ _ _ _  .  ;  i nych państw w  m yśl znanej ’u -
s ennosci cdw ajy Zgrom adzenia Narodów

¡stwierdzić, że zostały mu one |  r^ akc“yjnej“.''która"’za- ¡ prawne! Poszczegóhiych państw, j zjednoczonych. Jednakowoż za-
potem

100 | stwierdzić, że zostały mu one
. 1est i skradzione. Jednak śledztwo wy- j ę łaby się połączeniem w szyst- j Delegat po lski d r M anfred | gadnieniem  tym  za ję ły  się do-

drobnostką w porownamu z nP ¡raźnie wskazywało złodzieja. W  | k i ch rezo luc ji b loku a m e ryka n -I Lachs podkreślił, że p ro je k t u-1 tychczas je dyn ie  k ra je  obozu
11 miliardam i dolarow, które ostatnich dniach stanął wresz- :-ko-angielskiego, zgłoszonych w  j tw orzenia M iędzynarodowego j demokratycznego, ja k  Zw iązek 
—  jak podaje prawicowy j cj e tyfonsignore Cippico przed i toku debaty. T rybun a łu  Karnego jest jednym
dziennik włoski  ̂„Oggi ¡sądem. Usiłował wszystkimi spo- ! O m aw iając radzieck i p ro je k t j z prze jaw ów  tendencji Stanów
W atykan złożył w bankach sobami dowodzićs ¡e jcst nie

I winny. Co więcej — wskazał 
! winnego: miał nim być odsiadu- 
i jący karę więzienia zawodowy 
złodziej Terrib ili.

radziecki
¡rezo luc ji, dotyczący utw orzen ia  * Z jednoczonych do likw idow an ia ,

Radziecki, Polska i  Czechosło
wacja, ogłaszając ustaw y ści
gające tak ie  przestępstwa.

USA (jest to prawie 4 razy 
więcej, niż cały zapas złota W. 
Brytanii) — ale... I v w tym 
główny sęk: w czasie re
w iz ji policja znalazła u niego 
walizę, w  której systematyczny 
prałat gromadził wszystkie do-

Przedwyborcze manewry De Gasperietjo

k im i środkam i , transportu, pu
blicznego w  obrocie w ew nętrz
nym. Udzia ł ten wynosi obec
nie około 1 procent, podczas 
gdy w  kra jach  o rozw in ię tym  
systemie dróg wodnych i żeglu
gi śródlądowej udzia ł ten do
chodzi do 1/4, a nawet zbliża 
się do 1/3 wszystkich przewo
zów.

W  zw iązku z tym  stopień ob
ciążenia przewozami naszej sie
c i ko le jow e j jest bardzo wyso
ki. G łów na nasza rzeka — W i
sła, ciągle jeszcze znajduje się 
w  stanie pó łdzik im .

Rokrocznie nasze ro ln ic tw o , 
drogi i kole je , nasze osiedla po

generalnego p lanu jeszcze w  r. 
1955 resortowe b iu ra  p ro je k to 
we m ogły przystąp ić do opraco
wania wstępnych i technicznych 
p ro je k tó w  budów na Wiśle. 
Jest to  konieczne —  stw ierdza 
mówca — abyśm y w  okresie 
p lanu 5-letniego, zgodnie z P ro
gram em  W yborczym  F ron tu  Na
rodowego, m og li rozpocząć w ie l
k ie  budow y na Wiśle.

M ówca stw ierdza, że W isła 
jest na jw iększym  w  Polsce źród
łem  energ ii wodnej, że bez roz
w iązania zagadnienia W is ły  nie 
jest m ożliw e stworzenie w  P o l
sce jednolitego systemu dróg 
wodnych że rów nież zagospoda- 

! row anie W is ły  pozwoli podnieść

, (f) R ZY M  (PAP). P rzedstaw i- czej może osiągnąć p raw ie  ab - , zaw arte j um ow ie w  celu podję-
Terrib ili, początkowo, przyznał I ci ei e czterech s tronn ic tw  rządo- | solutną większość w  przyszłym  j cia odpow iednich kroków .

^ ____ ^____________ ______ ____się do popełnienia owej kra- j w ych (chrześcijańskiej demo- ; parlamencie. , R ZY M  (PAP). W  niedzielę od-
kumenty dotyczące jego boga- dzieży, ale wzięty na spytki za- i k ra c ji, socjaldem okratów , lib e - i w iadom ość o k a p itu la c ji p ra - j b y ły  się w  całych Włoszech licz -

noszą szkody na skutek powo- , g0;;p(xla rkę  ro lną  w  wojewódz 
dzi, k tó re  p rzy tyera ją  często | tw £ h najgęściej zaludnionych 
charakte i ka ta s tio fa ln y . ¡ro ln iczo , ja k  w o jew ództw o kra-

Rowmez problem  zaopatrzenia I kow sk;e k ie leck ie  lube lskie  i 
w  wodę naszego przem ysłu i  j warszawskie. 
m iast przedstaw ia się w  spo- | Równo ¡egle z zagadnieniem za
sób w y b itn ie  niezadowalający. [ gospodarowania W is ły  —  ciąg- 

Polska Ludowa podję ła w ie i-  . nie m ówca — stoi zagadnienie 
k ie  prace inw estycy jne  dla za- j połączenia W is ły  z Odrą kana - 
opatrzenia Śląska i  Łodzi w  | ł em w  górnym  biegu tych rzek, 
wodę: budowę zb io rn ika  w  j Co um o ż liw i połączenie rzek 
Goczałkowicach, rozbudowę wo- ; po lskich w  je d n o lity  system 
dociągów' śląskich, budowę ru -  j dróg wodnych, o tw orzy n a jk ró t-  
rociągu P ilica—Łódź. ! szą drogę wodną pomiędzy Sląs-

W  Polsce kap ita lis tyczne j nie j k iem  a Zw iązkiem  Radzieckim  
było  m ow y o pode jm ow aniu j oraz pozwoli na radyka lne roz- 
w ie lk ich  in w e s tyc ji w  dziedzi- j w iązanie zaopatrzenia Śląska w  
nie gospodarki wodnej. W  w a - j wodę. 
runkach m iędzywojennych, go- 
spodarka narodowa nie  ty lk o  
nie rozw ija ła  się, ale nawet co-

Są zagadnienia, k tó re  mogą i 
muszą wyprzedzać realizację 
przebudowy W isły. T ak np. w

zakresie w yko rzystan ia  Bugu 
jesteśm y ju ż  zaawansowani w  
p ro jektow an iu . Sprawa Bugu 
wiąże się ze zwieksesniem głę
bokości na W iśle od M odlina do 
B rdyu jśc ia , na Noteci i w  do l
nym  biegu W a rty  oraz z prze
budową K ana łu  Bydgoskiego. 
Szereg in w es tyc ji energetycz
nych, ja k  np. budowa e lek trow 
n i wodnej na Dunajcu i innych 
oraz w ie lk ich  inw estyc ji me
lio racy jnych , dotyczących np. 
poszczególnych do lin  m niejszych 
rzek lu b  kom pleksów bagien, 
nie może czekać z realizacją. 
Zadaniem w iec K om ite tu  W od
nego Polskie j A kadem ii N auk 
bedzie czuwanie, aby inw esty
cje te b y ły  rozw iązywane w  
sposób kom pleksowy i  na pod
stawach naukowych i aby nie 
b y ły  sprzeczne z rodzącą się 

| koncepcją p lanu generalnego.

Wielkie znaczenie 
przebudowy rzek dla 

rolnictwa
W iceprem ier Jędrychow ski 

wskazuje następnie na koniecz- 
\ ność w ysunięcia w  przyszłym  
' p lan ie  na pierwsze m iejsce za
gadnień ro ln ic tw a . W ie lk ie  ro 
boty m elioracyjne, przebudowa 
gospodarki wodnej są d la  na
szego ro ln ic tw a  jednym  z n a j
ważniejszych czynn ików  jego 
rozw oju, zaś zagadnienie w y 
korzystan ia zasobów wodnych 
dla podniesienia wydajności na- 

| szego ro ln ic tw a  jest u nas n a j
m nie j opracowane teoretycznie 
i na jm n ie j znane w  praktyce. 
Korzyści, ja k ie  odniesie ro ln i
c two z przebudow y naszych 

j rzek, w in n y  być jednym  z g łó w - 
j nych m ie rn ikó w  technicznej 
j do jrza łości i  ekonomicznej ren - 
i towności p ro je k tó w  in w es tycy j
nych.

M ówca podkreśla, że w ie lk im  
naszym szczęściem. i  p rzyw ile 
jem  jest możność korzystan ia  
p rzy opracow yw aniu  i  rea liza
c ji naszych p lanów  budow nic
tw a wodnego z w ie lk iego  do
robku teoretycznego i  p ra k tycz 
nego radzieckiego budow n ic tw a 
wodnego oraz z bezpośredniej 
pomocy technicznej Zw iązku 
Radzieckiego. Pozw oli to  nam  
w ykorzystać w  naszych planach 
najnowsze osiągnięcia nauki, 
zapewnić na jw iększy postęp 
techniczny i ja k  na jda le j po
suniętą m echanizację prac, k tó 
ra jest jednym  z w a run ków  re
alności P rogram u, g f ly *  p rzy  
pomocy samych ty lk o  rąk  ludz
k ich  tych w ie lk ic h  zadań w y 
konać nie  zdołamy.

Za przykładem i z pomocą 
kraju zwycięskiego 

socjalizmu
P rzykład, pomoc i przyjaźń 

Zw iązku Radzieckiego, tak  w  
innych dziedzinach ja k  i w  dzie
dzinie gospodarki wodnej, po
mnaża nasze siły. u ła tw ia  nam 
pokonywanie trudności, pozwa
la nam rozw ijać  się w  szybkim  
tempie. W  szczególności X IX  
Zjazd Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego, k tó ry  
o tw orzy ł przed narodam i ra 
dz ieck im i i przed całym  świa
tem wspaniałe perspektyw y bu
dow n ic tw a kom unizm u, posiada 
dla nas nieocenione, przełomo
we znaczenie rów nież w  dzie
dzinie budow nictw a wodnego, 
którem u poświęcono na Zjeździe 
w ie le uwagi.

„Projekt dyrektyw X IX  Z ja
zdu w sprawie nowego 5-iet- 
niego planu dalszego rozwoju 
ZSRR — pow iedzia ł towarzysz 
Bolesław B ie ru t w  przem ówie
niu na X IX  Zjeździe K P Z R  — 
to jeszcze jeden nieodparty do
wód wyższości ekonomiki so
cjalistycznej nad kapitalistycz
ną, to dobitny dowód prawdzi
wie humanistycznego charakte
ru rozwoju ekonomicznego 
ZSRR. Jakże jaskrawym prze
ciwstawieniem są te plany go
spodarcze, te potężne budowle 
komunizmu i prace nad prze
obrażeniem przyrody, nad nie
ustannym podnoszeniem kuliu- 
ry, wiedzy i dobrobytu narodu 
w porównaniu z marazmem i 
wynaturzeniami militarystycz- 
nej gospodarki kapitalistycznej. 
To przeciwstawienie jest głów
ną cechą sytuacji światowej 
obecnego okresu“.

Idąc śladem w ie lk iego Zw iąz
ku Radzieckiego, przeobrażając 
przyrodę naszego k ra ju , budu
jąc w ie lk ie  zb io rn ik i wodne, 
e lektrow nie , kanały żeglowne, 
urządzenia m elioracyjne — 
dźw igniem y nasz k ra j z w ieko
wego zacofania, rozw in iem y 
przemysł, i ro ln ic tw o , zapewni
m y nieustanny wzrost dobroby
tu i k u ltu ry  naszego narodu — 
zakończy! mówca wśród ok la
sków.

tej działalności fałszerza i prze- i P'4 tal się i wreszcie w yjaw ił, że j ra łó w  i repub likanów ) podpisa- 
stepey walutowego przyznał się za namową „tajem- | 11 umowę, na mocy k tó re j zobo-
stępcy wannowego. ¡ „ ¡ J  nieznaiomeeo" którv ! w iązu ją  się w ystąp ić wspólnie

Ponieważ zaś na dokutnen - i 5 j  ’ . 5 podczas w yborów  i  poprzeć w
tach owych figurowały nieprze- zKlos'wszy się do niego w wię- pa riam encie uchwalenie nowej 
liczone i nadzwyczaj szanowne z'eniu zaofiarował mu za to ordynac ji wyborczej, oparte j na 
nazwiska włoskich dostojników | ”®rem^  w wysokości 10 m i-¡ systemie w iększościowym. K on - 
świeckich i duchownych, byłoby ! bonów lirów (!) i interwencję u trahertci p rzew idu ją  na przysz

w icow ych przyw ódców  socja l
dem okratycznych —  Saragata i  
R om ity  —  k tó rzy  p rz y ję li w a
ru n k i chrześcijańskie j demo
k ra c ji, w yw o ła ła  pro testy w  do
łow ych  organizacjach socjalde
m okratycznych. P rzedstaw iciele 
lewego skrzydła socjaldemo-

opinia publiczna. A że rząd 
Włoszech jest chrześcijańsko - i 'v<d nawet i to, że bliższych 
demokratyczny, dokumenty z o- szczegółów o „tajemniczym nic- 
w ej w alizk i nigdy nie znalazły i znajomym“ mógłby udzielić ka- 
gię w rękach władz sądowych pclan więzienny...
prowadzących śledztwo.

Być może, że całą sprawę 
Cippico udałoby się ukryć tak 
samo, jak kompromitującą wa
lizkę — temu właśnie celowi 
służyło odraczanie jego rozpra-

Tak więc watykański Sekre
tariat Stanu! dwukrotnie miał 
pecha: skompromitował go nie 
tylko wielki złodziej Cippico, 
ale nawet i mały złodziej Ter- 
rib ili. UK.

czterech s tronn ictw , 
i D z ienn ik „U n ita “  stw ierdza, że 
| w  istocie rzeczy chodzi tu o ka 
p itu la c ję  przyw ódców  m n ie j
szych p a rtii przed żądaniam i 
chrześcijańskie j dem okracji, 
k tó ra  w yw arła  na swoich p a rt
nerów skuteczny nacisk zapew
nia jąc sobie na jw iększe ko rzy 
ści. Chadecja liczy, że dzięki 
b loko w i wyborczem u i  antyde
m okra tycznej o rd yna c ji w yb o r-

kam i uchw a lonym i przez K o n 
gres P a rt ii w  Genui. W  M ed io
lan ie  grupa socja ldem okratycz
na z deputowanym  G reppim  na 
czele w ys ła ła  do Saragata te le
gram  pro testacyjny, w  k tó rym  
określa stanow isko k ie ro w n ic 
twa p a rtii ja ko  pogwałcenie

ne zgromadzenia ludowe, pod- ! 
: czas k tó rych  deputowani i  in n i 
p rzyw ódcy opozycji podkreśla li j 
an tydem okratyczny cha rakter i 
p ro je k tu  nowej o rd yna c ji w y -  I 

i borczej. P otęp ia li oni równocze- j 
! śnie postępowanie p o lic ji, k tó ra  
skonfiskow ała w  Rzym ie afisze 

i zwracające uwagę na faszystów- * 
| ską przeszłość sprawozdawcy | 
parlam entarnego nowej o rd y - j 
na c ji — Tesauro. Na w iecu w  j 
Genui p rzem aw ia li senator ko-, j 
m un istyczny T errac in i, poseł so- i 
c ja iis tyczny T ea rg itti, poseł n ie - ! 
zależny Arezzo. W  Rzymie za- ] 
s tra jkow a ła  na znak protestu i 
część robo tn ików  oraz w  róż- j 
nych zakładach pracy uchw alo-

Wyrok w budapeszteńskim procesie bandy terrorystów
i aqenlów titowskirb

uchw ał genueńskich i statutu, no rezolucje protestacyjne. W 
A uto rzy telegram u proponują I L ivo rn o  i w  innych m iastach 
zwołanie narady wszystkich j rozdawano tysiące u lo tek potę- 
socja ldem okratów  przeciw nych ) p ia jących nową ordynację.

(f) BUD APESZT (PAP). W 
dalszym / ciągu procesu bandy 
te rro rys tów  pozostających na 
usługach ta jn e j p o lic ji titow - 
skie j (UDB) zabrał głos p ro ku 
ra to r G yula A lap i.

Obecna rozprawa — s tw ie rdz ił 
da le j p ro ku ra to r — zdemasko
w a ła  nie ty lk o  ludzi zasiadają 
cych na ław ie  oskarżonych, lecz 
caią faszystowską m achinę ju 
gosłowiańskiego gestapo. Czyny 
oskarżonych stanowią część 
składową zbrodni, ja k ich  dopu
szcza się wobec W ęgierskie j Re
p u b lik i Ludow ej banda titow - 
ska. P roku ra to r zw ró c ił uwagę

na rolę poselstwa jugos łow iań
skiego w  Budapeszcie, k tó re  — 
ja k  ośw iadczył —- pe łn iło  fu n k 
cje łącznika m iędzy bandą te r
ro rys tów  a centra lą UDB w  B e l
gradzie.

Przypom inając podpisaną przez 
Trum ana ustawę o przeznacze
n iu  stu m ilion ów  do larów  na d y 
w ers ję  przeciw ko k ra jo m  demo
k ra c ji ludow ej, p ro ku ra to r pod
k reś lił. że znaleziona u oskarżo
nych broń pochodzenia am ery - 
kańskiego jest jednym  z prak- 
tycznvch przejawmw działania 
te j ustawy.-

W  poniedziałek w ieczorem  o-

I głoszony został w yrok . Oskarże- 
| ni ^.a.jos B a lin t. Sandor Kenye- 

res, d r  G yorgy B a lin t i Is tyan 
j Puppos — jako  w ib n i zbrodn i 
| szpiegostwa, poryw ania  ludz i i  

zamachu na in teresy narodu wę- 
| gierskiego - -  skazani zostali na 

karę śm ierci. Oskarżony Janos 
i Puppus o trzym a ł za podobne 
| zbrodnie karę dożywotniego 
| w ięzienia. W spraw ie szóstego 
j oskarżonego B e li R a ffy , k tó ry  
! przed ucieczką do Jugosław ii 
b y ł uczniem szkoły o fice rsk ie j, 
sąd uznał się za n iekom petentny 
i  postanow ił przekazać sprawą 
sądowi wojskowem u.
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R e a l i z a c ja  u c h w a ły  \ 
sekretariatu KC P Z P R

w sprawie studiowania podstawowych materiałów XIX Zjazdu KPZR 
oraz pracy towarzysza Stalina „Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“

K raków
(Obsl. własna). W ykonu jąc 

uchwałę sekre ta ria tu  KC. PZPR 
K rakow ska  Organizacja P a r
ty jn a  przystąp iła  do organ i
zowania stud iów  i popu la ry 
zacji h istorycznych m a te ria 
łów  X IX  Z jazdu KPZR i 
pracy towarzysza S talina ..Eko
nomiczne problem y socjalizm u 
w  ZSRR“ .

rzy  K om ite tów  P ow ia to w jrch i 
k ie row n ikó w  grup  sem ina ry j
nych w  aparacie p a rty jnym .

P lan p rzew idu je  rów nież dwa 
kursy  d la  a k tyw u  K om ite tu  
W ojewódzkiego. Zajęcia będą 
się odbyw ały  od 23 bm. co ty 
dzień. Jedna grupa obejm uje to- 

| warzyszy pracujących na kie- 
j row niczych stanowiskach w  Wo- 
| jew ódzk ie j Radzie Narodowej, 
I w związkach zawodowych i dy-

Egzekutywa KW  zatw ierdz iła  : 
plan pracy na listopad i g ru- \ 
dzień, k tó ry  wprowadza się w [ 
życie.

W pierwszym  rzędzie odbyły \ 
się odprawy p racow ników  apa- i 
ra tu  partyjnego, na których 
om ówiono plan pracy i system j 
szkolenia. Następnie w  Ośrod- i 
kaeh Szkolenia Partyjnego od- j 
b y ły  się sem inaria dla w yk ła - I 
dowców i k ie row n ikó w  kursu j 
szkolenia. Sem inaria te wska- j 
zały ju ż  teraz na pewne sła- | 
bości, k tó re  należy przezwycię- j 
żyć. Przede w szystkim , nie ! 
zawsze kandydatom  na w y k ła 
dowców stworzono w a run k i, by 
m og li się przygotować na semi
naria . nie zawsze odciążano ich 
od innych zleceń, n iek tó rym  z j 
n ich w ydaje się, że sama obec- | 
ność na sem inarium  wystarczy, ; 
że można się do niego nie ' 
przygotować.

W  poniedziałek 17 bm. w-| 
W ojew ódzkim  Ośrodku Szkole- ! 
nia P arty jnego rozpoczęło się i 
trzydn iow e sem inarium  dla in - I 
s tru k to ró w  szkolenia ideologicz- ; 
nego oddziałów pow ia tow ych j 
ZZNP. Pierwsze sem inaria od
było  rów nież W ojewódzkie Ko- ; 
ło  Prelegentów przy udziale po- ; 
nad 70 uczestników.

P lan dalszej pracy został po- i 
dzie lony na trzy  części: p ie rw - i 
sza obejm uje pracę wśród pra- j 
cow n ików  aparatu partyjnego, 
druga pracę w  organizacjach 
pa rty jnych , a trzecia pracę m a
sową wśród bezpartyjnych.

Plan pracy zm ierzającej do 
przysw ojen ia pracow nikom  apa
ra tu  party jnego dorobku X IX  
Z jazdu K P Z R  przew idu je  co ty
godniowe całodzienne zajęcie (od 
19 bm. poczynając) dla cz ło n 
kó w  egzekutyw y K W , k ie ro w 
n ik ó w  w yd z ia łów  KW , sekreta-

rek to ró w  5-ciu zakładów  pracy. 
Druga zaś — pracow ników  p ra 
sy, radia. TWP, profesorów 
wyższych uczelni, sekretarzy 
podstawowych organ izacji pa r
ty jn ych  na wyższych uczelniach 
oraz działaczy ośw iatowych i 
ku ltu ra lnych .

Następnie przew idziany jest 
ku rs  dla pow ia tow ych g rup  w 
skład k tó rych  we jdą pracow n i
cy aparatu party jnego, członko
w ie  egzekutyw  pow ia tow ych , 
k ie row n icy  sem inariów , k ie ro w 
n icy pow ia tow ych masowych o r
ganizacji, ja k  rów n ież sekreta
rze w iększych zakładów  pracy. 
Zajęcia na tym  kurs ie  rozpocz
ną się 24 bm.

W reszcie na czterech k o le j
nych turnusach, z k tó rych  p ie r
wszy rozpoczyna się . 17 bm. w  
P a rty jn e j Szkole W ojew ódzkie j 
odbędzie się ku rs  dla sekreta - 
rzy  kom ite tów  gm innych.

i 7 bm. w  K om itecie  M ie jsk im  
w  K rakow ie , 19 bm. w  T a rno 
wie,, a 20 bm. w  pozostałych 
m iastach pow ia tow ych odbędą 
się odczyty dla a k ty w u  m ie j
skiego i  pow iatowego o znacze
niu  X IX  Z jazdu dla w a lk i na ro
du polskiego o pokój i socjalizm . 
Prelegentam i będą członkow ie 
egzekutywy kom ite tu  w o jew ódz
kiego. Jednocześnie od 18 do 
22 bm. w  siedemdziesięciu 
k ilk u  w iększych zakładach 
pracy odbędą się zebrania na 
ten sam temat, a od 24 bm. do 
końca miesiąca zebrania we 
wszystkich pozostałych organ i
zacjach pa rty jnych . A b y  zebra
nia  te b y ły  należycie obsłużone 
22 bm. odbędzie się całodzienne 
sem inarium  dla prelegentów.

Na w s i odbędą się odczyty w  
dwóch term inach : 23 i  30 bm. 
Na odczyty te zostanie obok 
członków  p a rtii zaproszony 
gm inny a k ty w  bezparty jny.

W  O środkach Szkolenia P a r ty j-  
| nego zorganizowano w ys taw y o 
j osiągnięciach Z w iązku  Radziec- 
[ kiego w  oparciu o dane i licz - 
j by X IX  Zjazdu.

W  w o j. k rako w sk im  panuje 
I duże zainteresowanie dla a k c ji 
| p rzysw ojen ia masom p racu ją - 
I cym his to rycznych uchwał X IX  
y Z jazdu KPZR. M ia rą  tego zain- 
| teresowania są liczne lis ty  na- 
] p ływ a jące  do redakc ji „G azety 
i K ra k o w s k ie j“ ., żądające od o r- 
! ganu pa rty jnego  pomocy w 
| przeprowadzeniu szkolenia. Ga- 
| zeta rozpoczęła pub likęw an ie  
[ m ateria łów , k tó re  pomogą pre - 
| legentorh i  k ie row n iko m  k u r-  
| sów w  ich pracy. ( jr )

Łódź
(Kor. w ł.) Zgodnie z u- 

chwałą K C  PZPR na terenie 
Łodzi od b lisko  d w u  tygodn i 
trw a  szkolenie pa rty jne , na 

i k tó ry m  szczegółowo i  dok ład
nie om aw ia się m a te ria ły  X IX  
Z jazdu KPZR, D la p racow n i
ków  apara tu partyjnego/Sforga- 
n izowan0 18 grup szkolenio
wych. Uczestnicy szkolenia o- 
bow iązani są konspektować 

| przeczytany m a te ria ł oraz le k 
tu rę  dodatkową, a k ie row n icy  
g rup  są odpow iedzia ln i za 

! sprawdzanie tych  notatek.
Również we wszystkich orga- \ 

| nizacjąch p a rty jn y c h  rozpoczę- ! 
: to stud iow anie m ate ria łów  X IX  
I Z jazdu. W  szkoleniu ty m  bierze j 
j także udz ia ł w ie lu  be zpa rty j- 
; nych.

S em inaria d la  w yk ładow ców  
przeprowadzają d rudzy sekreta- | 
rze kom ite tó w  dzie ln icowych i  w  
wie.kszości w ypadków  zarówno 
frekw encja , ja k  i  poziom  dysku
s ji świadczą o poważnym  w zro 
ście aktyw ności w ykładow ców . 
Tak np. na D z ie ln icy  Fabrycz
nej w  Rudzie P ab ian ick ie j od
b y ły  się już  dw a sem inaria przy 
100-procentowym udzia le w y 
kładowców  i  bardzo ożyw ionej 
dyskusji.

Natom iast na D zie ln icy S taro
m ie jsk ie j w  sem inariach wzięło 
udzia ł ty lk o  75 proc. w y k ła 
dowców, a dyskusja  świadczyła, 
że n ie  wszyscy p rzygo tow a li się 

| do n ie j należycie.
(b. g.)

U sp ra w n ia ć  — ale n ie  kosztem  
w yg o d y  konsum en ta

W sprawie godzin pracy sklepów spożywczych u Warszawie
W  ostatn im  okresie wydane 

zostało przez P rezyd ium  Sto
łecznej Rady Narodowej zarzą
dzenie zm ienia jące godziiy ' p ra 
cy sklepów spożywczych w  sto
licy . Zarządzenie to, poprzedzo
ne naradam i, ja k ie  w  te j spra
w ie  prow adziło  M in is te rs tw o 
H a nd lu  W ewnętrznego z P re
zyd ium  Stołecznej Rady N aro
dowej — ja k  wykazała p ra k ty 
ka ju ż  p ierwszych dn i, n ie  zda
ło  egzaminu. Życie dowiodło, że 
zm iany wprowadzone zostały bez 
dostatecznie w n ik liw eg o  u - 
w zg lędnien ia potrzeb i  wygody 
ludności, bez dostatecznego u- 
w zg lędnien ia fak tu , że charak
te r stołecznego m iasta wym aga 
nieprzerwanego funkc jonow a
nia  sklepów spożywczych.

Przyczyną tych zm ian było  
dążenie do zapewnienia sklepom 
jednozm ianowej obsady i  s two
rzenia w a run ków  dla jednooso
bowej odpowiedzialności k ie 
row n ika  sklepu, co jest n ie 
zbędne dla prowadzenia w a lk i 
z m ankam i.

Zarządzenie to w p raktyce 
przerzuciło  cały ciężar zaopa
trzenia w ie lk iego m iasta w  go
dzinach obiadowych na 53 skle
py tzw. dyżurne, pracujące w  
godzinach od 12 do 20, podczas

gdy w  pozostałych sklepach spo
żywczych wprowadzono trzygo 
dzinną, a w  nabia łow ych nawet 
pięciogodzinną przerwę w  p ra 
cy. Równocześnie iiość sklepów 
pracujących do godziny 21 
zmniejszono i zlokalizow ano je 
g łównie w  śródmieściu.

W ydając zarządzenie Prezy
dium  St. Rady Narodowej nie 
wzięło pod uwagę faktu , że pew
na część załóg warszawskich za
kładów  produkcyjnych kończy 
pracę około godziny 14. P ra
cownicy tych zakładów nie mo
gą w  praktyce dokonywać nie
zbędnych zakupów zaraz po 
w y jśc iu  z pracy. Jeżeli bowiem 
weźm iem y pod uwagę że dy
żurnych sklepów M H D  jest w 
W arszawie około 30 i że dz ie l
nice pe ry fe ry jne  'm iasta obsłu
gu ją w  większości sklepy spo
żywcze WSŚ — . a w  całej W a r
szawie w  godzinach od 12 do 
15 p racu ją  obecnie ty lk o  23 
sklepy WSS tzw. dyżurne — to 
w idać z tego jasno, że miesz
kańcy W arszawy, nie m a
ją  praktycznych m ożliwości na
bycia w  godzinach po łudnio
wych pieczywa, m ąki, soli, cu
kru  i innych a rty k u łó w  maso
wego spożycia. Również wyzna
czenie przerw y obiadowej w

sklepach M ie jskiego H andlu I 
| Mięsem w  godzinach, od 12 do j 
! 15 nie jest słuszne.

Zarządzenie nie uw zględnia ło 
rówyiież faktu , że w  dn i p rzed- 

I świąteczne w w ym ku  wcześniej- 
szego kończenia pracy ruch w  j 
sklepach zaczyna wzmagać się 
poważnie ju ż  w  godzinach po - 

I łudn iow ycb. Jak w ykazała u- 
biegła sobota, un ieruchom ienie 

| sklepów w  tym  czasie powoduje 
poważne trudności w  sprawnej I 

i obsłudze kupujących.
Stan ilośc iow y sklepów spo

żywczych w  W arszaw ie i ich 
rozmieszczenie nie pozwalają na 
tego rodzaju rozw iązania, k tó re  
konsum entow i — człow iekow i ; 
pracy u tru d n ia ją  zaopatrywanie 
się.

Prezyd ium  Stołecznej Rady 
| Narodowej i wszystkie zainte- 
| cerowane czynn ik i pow inny szu- 
1 kać tak ich  rozw iązań, k tó re  by j 
uspraw nia jąc pracę aparatu han- j 
d lu  nie u tru d n ia ły  zaopa tryw a
nia  się ludności w  .a rty k u ły  j 
p ierwszej potrzeby. D latego też - 

| zarządzenie o zm ianie godzin I 
j p racy sklepów spożywczych w  | 
| W arszawie w inno  być ja k  n a i-  I 
! szybciej skorygowane zgodnie z | 
! życzeniam i ludności stolicy.

I (w j)  ‘

Aktywiści TPPR 
z Warszawy zwiedzili 
muzeum w Poroninieo
(f) D n ia  17 bm. 600-osobowa 

wycieczka ak tyw u  TPPR okrę
gu stołecznego, w  skład k tó re j 
w chodz ili budowniczow ie M D M , 
robotn icy i pracow nicy um ysło
w i warszawskich przedsię
b io rs tw  budow lanych, b iu r 1 
urzędów, złożyła w  Poronin ie  
ho łd pam ięci genialnego wodza 
W ie lk ie j Socjalistycznej Rewo
lu c ji P aździernikowej i  tw ó rcy  
pierwszego państwa socjalistycz
nego — W łodzim ierza Lenina.

Po pow itan iu  na dw orcu w  
Poroninie , uczestnicy w ycieczki 
uda li się pod pom nik W ie lk ie 
go Lenina. Delegacja warszaw
skich kó ł TPPR złożyła u stóp 
pom nika w ieniec.

Zw iedzając Muzeum, a k tyw  - 
ści warszawskich ko l TPPR z 
na jw iększym  zainteresowaniem 
oglądali pam ią tk i i dokum enty 
z czasów pobytu Lenina w  
K rako w ie  i  Poroninie. (PAP)

Depesza
m łod z ie ży  c h iń s k ie j

do ZG ZMP
(f) Z okazji Światowego Dnia 

M łodzieży i M iędzynarodowego 
Tygodnia Studenta, Zarząd 
G łów ny ZM P  otrzym ał od Ogól- 
nochińskie j Federacji M łodzie
ży Dem okratycznej i Ogólno- 
ch ińsk ie j Federacji S tudentów 
depeszę z serdecznymi pozdro
w ien iam i.

„M łodzież chińska — czyta
m y m. in. w  depeszy —  z uczu
ciem ogrom nej radości, z uw a
gą śledzi w ie lką  pracę, k tó rą  
prowadzi m łodzież polska w  
m yśl wskazań Prezydenta 
Bolesława B ieruta.

Z całego serca życzymy m ło 
dzieży po lskie j jeszcze w ię 
kszych osiągnięć w  w ykonan iu  
p lanu sześcioletniego, w  walce 
o pokój na całym  św iecie“ .

(PAP)

Wieczór recytatorski 
A. Zelwerowicza 

w Instytucie 
Polsko-Radzieckim

(f) Realizując swe in d y w i - 
dualne zobowiązanie podjęte dla 
uczczenia 35 rocznicy R ew olucji 
P aździern ikow ej z okazji M ie  - 
siąca pogłębienia przy jaźn i po l
sko - radzieckie j — znakom ity  
artysta A leksander Ze lw e
row icz w ys tąp ił w  dn iu 16 bm. 
w  Ins ty tuc ie  Polsko - Radziec
k im  z w ieczorem  recytatorskim .

L iczn ie  przybyła  publiczność, 
w ysłucha ła po m istrzow sku re
cytowanych u tw orów  Czecho
wa .¡Tęsknota“  i „O s tryg i“  oraz 
G orkiego „T u n e l“  — w  przekła
dzie w łasnym  Zelwerow icza.

A rtys tę  przy jm ow ano go rą 
cym i oklaskam i. (PAP).

( ) ik . 'e » tra  F i lha r ino rt i 
W a rsza w sk ie j 

w y je ch a ła  do R um un ii
(f) W  ram ach po lsko -rum uń

skie j w ym ia n y  k u ltu ra ln e j w y 
jechała do R um un ii ork iestra 
Państwow ej F ilh a rm o n ii w  
W arszaw ie z dyr. W. Rowickim  
na- czele.

O rk iestra  da szereg koncer
tów  sym fonicznych w  Buka
reszcie i w  innych miastach Ru
m un ii.

*
Do W arszawy p rzyb y ł znany 

rum u ńsk i p la k tyk -ka ryka tu rzy - 
sta Eugeniusz Taru. (PAP)

Z Ż Y C I A  P A R T I I

W nikać w przyczyny p łynności za łogi
i t ,  \

(Siadem sygna łów  ag ita to ró w  F ron tu  N arodow ego)
Do Zarządu Rudowlanego-A 

Ursynów, tra filiś m y  śladem sy- 
j gnatów ag ita torów  F ron tu  Na- 
I rodowego, którzy w  okresie 
kam pan ii wyborczej zetknęli 
się z rob o tn ikam i tu  za trudn io
nym i. W rozm owie z robo tn i
ka m i w yp łynę ło  ważne i  na
brzm ia łe  w  ty m  zarządzie za
gadnienie p łynności załogi.

Płynność załogi w  Zarządzie 
B udow lanym -A  U rsynów  Z jed
noczenia B udow nictw a M ie j
skiego 5 nie jest z jaw isk iem  

i p rzem ija jącym , sporadycznym 
j lecz występuje w  każdym  m ie- 
! siącu w  w iększym  lub  m n ie j- 
| szym nasileniu. W ystarczy 
wskazać, że przecię tn ie co 

i m iesiąc około 10 procent pra- 
. cow ników  zw a ln ia  się z pracy.

Należałoby się zatem spodzie- 
| wać, że egzekutywa oddziałowej 
| organ izacji p a rty jn e j (na pra- 
j wach organ izacji podstawowej) 
przeciwdzia łać będzie tem u 
szkodliw em u z jaw isku , że na 
problem , ten zwrócona jest je j 
uwaga.

W ystarczy jednak zapoznać 
się z pro tokó łam i z posiedzeń 
egzekutyw y i zebrań organ i
zacji pa rty jnych , aby s tw ie r- 

! dzić, że na przestrzeni ostat
n ich 10 m iesięcy problem  ten 

| an i razu nie b y ł rozpatryw any.
! Egzekutywa, om aw ia jąc w  każ
dym  miesiącu sprawy produk- 

! cy jne — przechodziła do po
rządku dziennego (jeszcze w 

j m a ju  br.) nad sygnałam i, że są 
| trudności w  w ykonan iu  planu, 
że b raku je  20 procent pracow
n ików  do pełnego stanu załogi. 
A  w  m iesiącu tym  59 pracow
n ików  zw o ln iło  się z pracy.

W  następnych miesiącach 
egzekutywa zadowalała się za
pewnieniem  k ie row n ic tw a  za
rządu, ż e , „załoga jest w  kom 
plecie“ , że nie ma żadnych prze
szkód do w ykonan ia  pianu. Tak 
brzm ia ła  ocena o stanie załogi 
w  s ie rpn iu br., to jest w  m ie
siącu, gdy znowu 54 robo tn ików  
zw o ln iło  się z pracy. I  wresz
cie, gdy w y ło n iły  się trudności 
w  w ykonan iu  planów  przy bu
dowach Puław ska 108/112, 
przy  M adalińskiego 25, gdy 4 
listopada stw ierdzono na po
siedzeniu egzekutywy, że od
czuwa się brak 120 robotn ików  
dla  w ykonania zadań produk
cy jnych — to i tym  razem nie 

j dostrzeżono problem u płynności 
i załogi, o spraw ie te j nie wspom- 
i niano.

Powstaje pytanie czemu przy- 
I pisać taką krótkowzroczność?
; G łówna przyczyna tk w i w  tym . 
j że egzekutywa organ izacji par- 
: ty jn e j, zajm ując się sprawam i 
p rodukcy jnym i, rob iła  to w 

I sposób pow ierzchowny, nie w ią - 
| zała się dostatecznie b lisko z 
] członkam i pa rtii, z całą załogą 
budow laną, nie w n ika ła  b liżej 
w bolączki nurtu jące robotn i- 

: ków.

Podania napływające do Za
rządu o zwolnien ie z pracy 

¡trak tow a no  jako z jaw isko „na 
tu ra lne “ . Pochodziły one bo
w iem  głównie® od ludzi, którzy

niedawno p rzyby li ze wsi do 
pracy na budowach. Sekretarz 
organ izacji pa rty jn e j tow. Jan 
M aliszew ski (jest to z kolei 
trzeci sekretarz w  tym  roku) i 
przewodniczący rady zakłado
w e j tow. S tan is ław  W oźnicki 
uw ażali, że w  te j dziedzinie nie 
m ają w ie le do zdziałania, po
nieważ cały „k ło p o t“  związany 
z procedurą zw a ln ian ia  robot
n ików  spada *ha personel b iu 
row y dzia łu  zatrudnienia. D la 
tego też n ik t  z k ie ro w 
n ic tw a pa rty jnego  lu b  rady 
zakładowej nie zapoznawał się 
jjliż e j z nap ływ ającym i poda
n iam i o zwoln ien ie  z pracy, nie 
w n ik a ł w  powody, k tóre skła
n ia ją  ludzi do składania tych 
podań, nie rozm aw ia! z robot
n ikam i przy p rzy jm ow an iu  i 
zw a ln ian iu  ich z pracy.

Sprawy,
które nurtują robotników
A  w a rto  było to zrobić. M i

chał W ilczyńsk i pisze np. w  po
daniu, że chciałby zm ienić p ra
cę, ponieważ trudno pogodzić 
mu dotychczasową pracę z uczę
szczaniem do szkoły. N ik t z 
n im  nie rozm aw ia! — a na po
daniu adnotacja: — „zw o ln ić “ .

Taka sama adnotacja w id n ie 
je na podaniu Szczepaniaka, 
N iedzie li i w ie lu  innych, którzy 
w ysuw a ją  różne bolączki sk ła
niające ich do zw o ln ien ia  się z 
pracy, ja k  np. da lek i dojazd do 
pracy, b ra k  ciepłe j odzieży itp.

N ie o wszystk im  piszą robot
n icy  w  podaniach. Zła organ i
zacja pracy, niew łaściwe w yko 
rzystanie sprzętu technicznego 
— dezorganizowały pracę na 
budowach, przyczyn ia ły się do 
obniżania zarobków rob o tn i
ków. powodowały wśród w ie lu  
robo tn ików  zniechęcenie. O 
różnych niedociągnięciach na 
budowach sygnalizowano na 
zebraniach pa rty jnych , wskazu
jąc, że konieczne jest większe 
zainteresowanie sprawam i p ro
du kcy jn ym i ze strony egzeku
ty w y  p a rty jn e j i rady zakłado
wej.

Czymże, ja k  n ie  dowodem  ba
łaganu organizacyjnego jest np. 
fa k t przesłania drzewa na bu
dowę p rzy  P u ław sk ie j 96/112 
wówczas, gdy w łaściw e jego 
przeznaczenie jest d la  budowy, 
przy  u licy  K rasick iego 53.

Jak można by ło  to le row ać fa k t 
że be ton iarka przesłana przez 
bazę sprzętu ZBM -5 na budowę 
przy N a rbu tta  49/51, przez 10 
dni. stała bezczynna i w  końcu 
odesłano ją  do bazy sprzętu.

N ie rozum ie li robotn icy przy  
budow ie Tyniecka 15/17 d la
czego raz liczono im  za tę samą 
pracę tak ie  s taw ki, d rug im  ra 
zem inne. N ie rozum ie do dz i
siejszego dnia cieśla O lesiński, 
przodow nik  pracy, dlaczego 
techn ik  norm owania p rzy Za
rządzie B udow lanym -A  U rsy
nów, Tadeusz K ra ko w ia k , usta
l i ł  tak ie  a nie in ne  norm y przy 
szalowaniu phrkanu. N ie rozu
m ie ją  członkow ie m łodzieżowej

brygady m ura rsk ie j M aków - j 
skiego. k tó ra  zdobyła przecho- | 
dn i proporczyk Stołecznego Za- i 
rządu ZM P — dlaczego ostatn io 
co 3— 4 dn i przerzucani są z 
jednej budowy na drugą, w 1 
w y n ik u  czego z trudem  przy
chodzi im  w ykonyw ać norm y 

; produkcyjne. N ie rozum ieją też 
dlaczego przez 4 dn i srali przy 
u licy  T a rn in y  pod bokiem Za- 

I rządu bez pracy — wówczas,
| gdy na posiedzeniu egzekutywy 
; 14 października br, k ie row n ik  
¡•Zarządu Budow lanego - A Ursy- 
| nów s tw ie rdz ił, że „b ra k  m u- 
! ra rzy  daje się odczuć w  dal- 
| szym ciągu i ja k  dotychczas 
problem  ten nie jest rozw iąza
n y “ .

Szczytem jednak dezorgani
zacji jest praca przy w ykopie 
fundam entów  przy ul. P u ław 
skie j 104/106. Umieszczony tam 
tianspo rte r, k tó ry  m ia ł p rzy
śpieszyć w ykonan ie  wykopu,

| u ła tw ić  pracę robotn ikom  — 
i jest przeważnie un ieruchom io- 
! ny z powodu braku fachowe!
: obsługi. I  ta k  zam iast jednej 
• czynności robom ika : wrzucania 
! ziemi na transporter, tę samą 
| ziemię z powodu um eruchom ie- 
i nia transportera  — dw ukro tn ie  
przerzuca się w ew ną trz , wy k o 

li pu, n im  wydobędzie się ją  na 
| w ierzch. A  na pow ierzchn i je- 
| szcze jeden rob o tn ik  odrzuca ją  

dalej od w ykopu. Podobnie źle 
zorganizowana jest wywózka 
ziemi i w ypom pow yw anie wody 
podskórnej z tego wykopu. Nie 
rozum ieją robotn icy dlaczego 
robota p rzy w ykop ie  .zam iast 
dwa —  trw a  ju ż  cztery tygo
dnie, a w  rezultacie na skutek 

I tak ie j „o rg an izac ji p racy“  za- 
! robk i ich są niskie.

W szystkie te fak ty , rzecz ja 
sna, n ie  w p ły w a ją  na s tab iliza 
cję załogi. N ie w p ły w a ją  na je j 

j s tab ilizac ję  i tak ie  fa k ty , ja k  
! b rak zabezpieczenia robót zi
m owych (ocieplenia przy beto
n iarkach. zapasu piasku itp .) i, 
to, że k ie row n ic tw o  zarządu nie 
w ie nawet czy posiada zapas 

S ciepłych ub rań  roboczych.
j Jak dotychczas egzekutywa 
| o rgan izacji p a rty jn e j by ła  ode

rw ana od poszczególnych bu 
dów, w  bardzo m a łym  stopniu 
reagowała na w yłan ia jące  się 
tam  trudności, n ie  m ob ilizow a
ła  d y re k c ji do wra lk i o w łaśc i
wą organizację pracy, w  nie
dostatecznym stopniu otaczała 
opieką now oprzy ję tych do p ra 
cy lu dz i ze wsi i dlatego nie 
dz iw m y się, że dotychczas tak  
mało, a w łaśc iw ie  n ic nie zro
biono w  zwalczaniu p łynności 
załogi.

Grupa partyjna —  
węzłowe ogniwo

Egzekutywa organ izacji par- 
j ty jn e j nie mogła organizować 

skutecznej w a lk i ze z jaw isk iem  
płynności, ponieważ nie była 

| pow iązana z członkam i p a rtii — 
j a poprzez nich z załogą rozrzu

coną w  w ie lu  m iejscach pracy. 
Członkow ie p a r ti i rozrzuceni 
na 20 budowach nie są zorga
n izow ani w  g rupy p a rty jn e  —

Co odb ija  się u jem n ie  na cało
kształcie pracy p a rty jn e j i pro
dukcy jne j. Zebrania całej or
ganizacji p a rty jn e j odbyw ają  
się przy bardzo n isk ie j f re k 
wencji. To samo dzieje się ze 
szkoleniem p a rty jnym , zanie
dbane jest czytanie prasy par
ty jn e j, opłacanie składek par
ty jnych . W praw dzie jeszcze w  
m arcu br. postanowiono zorga
nizować grupy pa rty jn e  na bu
dowach. jednak egzekutywa nie 
dość skutecznie walczyła o 
wprowadzenie w życie swych 
w łasnych postanowień.

A m ożliwości organizowania 
grup p a rty jn ych  istn ie ją .

Jest rzeczą konieczną, aby 
egzekutywa oddziałowej organ i- 

j zacji pa rty jn e j zrozum iała, że 
i na dalszą metę nie można to le 

rować takiego stanu, że orga
nizację grup pa rty jnych  należy 

: po traktow ać jako sprawę nie- 
] zw ykle  pilną. Jedynie w tedy 

m ożliwe będzie uaktyw n ien ie  
członków pa rtii, przydzielenie 
im  konkretnych zadań w  pracy 

: z bezparty jnym i. Jedynie w tedy 
i egzekutywa orien tow ać się bę- 
i dzie w  sytuacji na poszczegól- 
! nych budowach, będzie mogła 

bardzie j skutecznie przeciwdzia
łać szkod liw ym  z jaw iskom  złej 
organizacji pracy, n iew łaściwe
go w ykorzystan ia  sprzętu me
chanicznego. braku tresk i o 
sprawy bytowe załogi i w yn ika 
jącej stąd płynności załogi.

Jest rów nież sprawą niezw y- 
I kle ważną, aby już  od p ie rw - 
i szego dnia pracy, ludzie ze wsi,
' k tórzy po raz pierwszy s tyka ją  
: się z organizacją pracy w  bu

dow nictw ie . ie j dyscypliną, 
i sprzętem mechanicznym, odczu
li pomoc i opiekę ze strony k ie 
row nictw a. odczuli wychowaw
czą. uśw iadam .ającą ro lę orga
nizacji » p a rty jn e j i każdego 

j członka pa rtii.
D la przezwyciężenia s ła - 

! bości i b raków  w  do tych
czasowej działalności organiza- 

; c ji p a rty jn e j przy Zarządzie B.u- 
dow lanym -A  U rsynów  koniecz
na jest w iększa niż to m ia ło  
miejsce dotychczas pomoc ze 

; s trony K om ite tu  Party jnego 
i przy ZBM -5 oraz K om ite tu  

Dzielnicowego M okotów.

*

Zarząd B u d ow lan y -A  U rsy 
nów nie jes t w y ją tk iem . Ze zja
w isk iem  płynności załogi spot- 

! kać się można — poza n ie licz- 
! nym i w y ją tk a m i — rów nież w  

innych zjednoczeniach i  zarzą
dach budow lanych stolicy. •

Jest rzeczą konieczną, aby w  
j oparciu o wskazania V I I  P le

num  KC PZPR i uchw ały KC 
PZPR „O  zadaniach organ izacji 
p a rty jn e j w  budow n ic tw ie “  K o - 

i m ite t W arszawski PZPR poświę 
i c ił zagadnieniu płynności zało

gi w ięcej uwagi i bardziej ope
ra tyw n ie  dopomógł kom ite tom  
dzie ln icow ym  w  pok ie row an iu  
w a lką  z ty m  szkod liw ym  z ja w i- 

I skiem.
I L. GUZ

W a rto  naś ladow ać
W racjona lnym  w ykorzysta

niu odpadków pckonsum cyjnych 
poważne osiągnięcia uzyskały 
zakłady S łużby Zdrow ia. Racz- j 
ny p ian pogłowia trzody c h le w -! 
nej zakłady te przekroczyły  ju ż  j 
o 50 procent. Najlepsze w y n ik i | 
w  te j dziedzinie uzyskały pla- | 
có.wki S łużby Zdrow ia w  nastę- | 
pu jących w ojew ództw ach: kato
w ick im . gdańskim, bydgoskim , 
opolskim , w roc ław sk im  oraz w  
mieście Łodzi.

( Z uwagi na to. że większość 
placówek Służby Zdrow ia na te
renie W arszawy nie może hodo
wać trzody ch lew nej ze wzglę
dów sanitarnych, postanowiono 
wybudować w  Pruszkow ie dw ie  
duże chlewnie, k tó re  pomieszczą 
500 tuczn ików  i 40 m acior. Ś w i
nie te będą karm ione wyłącznie 
odpadkam i pokonsum cyjnym i z 
placówek warszawskich.

Osiągnięcia p lacówek Służby

! Z drow ia  w  zakresie szybkiego 
| zw iększania pogłow ia trzody 
ch lew nej są w  dużej m ierze w y 
n ik iem  prowadzonego przez nie 
w spółzawodnictwa o najlepsze 
w y n ik i w  tuczu trzody ch lew 
nej na odpadkach. W arto, by za
k łady  podległe innym  resortom, 
mające m ożliwości prowadzenia 
tuczu przyzakładowego naślado
w a ły  w *t.e j dziedzin ie p laców ki 
S łużby Zdrow ia. (t.)

J D n ie  Hsie z X II  ttieku  
odkryto w Biskupinie

| W  w y n ik u  prac archeologicz
ni n y c h , prowadzonych nad jez io - 
j rem b iskup ińsk im  z ram ienia 
| K ie row n ic tw a  badań nad po- 
i czątkam i państwa polskiego na- 
j tra fio n o  na dw ie wsie, w ym ie - 
• nione w b u ll i w  roku  1136. Jed- 
j ną z n ich jest wieś „S ta rz i B i

skup ie j“ , drugą leżąca nad prze
p ływ ającą przez jez ioro  rzeczką 

i Gąsawką nieznana ju ż  w cza- 
i sach późniejszych — wieś S w ie - 
i prawice. ''(PAP)

Parę dni przed w yboram i w y- J 
jechałem  do wojew ództw a rze- ] 
szowskiego. Wypad był kąótki 
k ilku d n io w y  i również spotka 
nia by ły  pobieżne i raczej pńzy 
padkowe. T rudno m i więc pisa.' 
bez obawy, iż niejedno z ja w i
sko przerasta m oją wiedzę 
o rew olucyjnych przemianach 
człowieka, dokonujących się w 
toku w a lk i i pracy. A le jedno 
musi każdy stw ierdzić ponad 
wszelką w ątp liw ość: zm iany te 
są ogromne.

Pług h is to rii przeorał św ia
domość społeczną i to zarówno 
w  centrach przemysłowych, jak  
na peryferiach rolniczych. Już 
nie idzie o to, że świadomość 
ludzka została wyzwolona raz 
na zawsze od strachu przed 
bezrobociem i głodem. Pracę i 
ziem ię nowy ustró j dal zaraz 
w  pierwszym  dn iu swego istn ie
nia, i do tego zdołano się już 
przyzwyczaić, ja k  do chleba co
dziennego, ja k  do powietrza, 
k tó rym  się oddycha. N ie to więc 
uderza w  rozmowach z ludźm i. 
Idz ie  m i raczej o to, że tru d 
ności i o fia ry  nie p o tra fiły  m i
mo w rog ie j propagandy przęsło- | 
n ić w ie lkości budow li. Nie 
zawsze występuje to tak jasno 
ja k  u przodującego chłopa Cze- j 
kańskiego. Na naradzie przodu- ! 
jących chłopów w  Krośnie opo- j 
w łada ! on p iękn ie  o tym , co 
w id z ia ł w  Nowej Hucie, gdzie 
przekonał się, że dla w ie lk iego 
dzieła socjalizm u, „w a rto  nie
jednego się w yrzec“  — ja k  
się w yraz ił. Idzie  m i też o to, 
że przem iany ustro jow e i spo
łeczne dokonały przewrotu w  
psychice ludzk ie j, że wszędzie, 
dokąd nie zajechać, można już 
dzisia j znaleźć pewien aktyw , 
że w  na jbardz ie j zapadłym  ką
cie w yras ta ją  działacze, zaczy
nający odgrywać wśród swoich

P R Z E M I A N Y
Julian Stryjkowski

ydującą rolę, rolę wycho
wawczą. Idzie m i też o to. że 

na przekór b rakom  i  tru d n o 
ściom ludzie w ierzą w Słuszność 
obranej drogi budow nictw a i 
gotow i są bronić tego. co za
wdzięczają nowemu życiu nie 
ty lk o  poprzez ka rtkę  w yb o r
czą. ale ciężką, codzienną p/a- 
cą. w ys iłk iem  i ofiarą. W u ty 
sk iw an iu  na b rak i w idzieć za
sadnicze niezadowolenie to 
spłycanie rzeczywistości i m a
łoduszność. W ystarczy spytać: 
„a czy chcielibyście, żeby w ró 
c iły  czasy fab ryka n tów  i ob
szarn ików ?“ , ażeby spotkać się 
ze zdziw ieniem , że w  ogóle ta
k ie  pytanie można było zadać. 
Najlepszą odpowiedzią na ta 
k ie  pytan ie  jest nie ty lko  w y 
konyw anie coraz w iększych i 
coraz bardzie j skom plikow a
nych zadań, ale coraz śm ielej 
wysuwane żądania zabitej do 
niedawna deskami w s i: „da jc ie  
nam więcej* maszyn rolniczych, 
w ięcej nawozów, k in . e lektrycz
ności, rad ioodb io rn ików  i ks ią
żek“ . Przebudzenie się coraz 
nowych, wyższych potrzeb i 
głośne wołanie o ich zaspoko
jen ie  jest jednym  z najoczy
wistszych ob jawów przem ian1 
rew olucyjnych w  świadomości 
człowieka, jest najlepszą m iara 
tego ja k  daleko chłop odszedł 
od przeszłości, k tó rą  wspomina 
ja k  koszmar. N ie ma w  tym  
ani re to ryk i ani przesady.

Chłop wspomina przeszłość i 
przeciwstaw ia je j teraźniejszość. 
Jak uporczyw y refren w racały 
na naradzie przodujących ch ło
pów  w  K rośn ie  wspom nienia 
o ofia rach s tra jkó w  rolnych, o 
k rw i prze lanej w  powstaniu, 
ropczyck im  i lesk im , o  m a r

szach głodowych na Łańcut, na 
Przeworsk, ba, aż na. Warsza
wę, nawet, wspom nienia o pa
cyfikac jach . w ięzieniach sana
cy jnych. To b y ł kaw a ł h is to r ii 
Polski, to była lekcja, że droga 
do Polski Ludow ej nie była 
ła tw a , i że im  więcej k rw i by
ło przelanej, tym  cenniejsze 
jest dzisia j nasze życie.

W spomnienia k rzyw dy z tam 
tych czasów zapalały w  oczach 
K a ro lin y  Caban z. Długiego,

! M alinowskiego z C horków ki.
| Jakub ika  z Czarnorzek i tych 
wszystkich, co przem aw ia li na 

i naradzie w Krośnie, ognie nie- 
I nawiści. N ienaw iści za chleb 
! owsiany raz na tydzień, za 
| smolne łuczywo, za w orek z 
i sieczką dla ochrony nagich 
! dzieci przed zimnem, za dw u- 
! dziestopięciogroszowy zarobek 
| dzienny, gdy bochenek chleba 
; kosztował trzydzieści.

Pam iętają to ludzie, i dobrze, 
i że o tym  mówią. Pomaga to w 
I u trw a la n iu  i pomnażaniu zdo- 
! byczy bez fab rykan tów  i ob- j 
szarn ików, pomaga to budować 

; socjalistyczne ju tro . Przyśpiesza 
¡to  zm iany w ew ną trz  ludzi.

Jakże w ięc tych ludzi może 
! nie dz iw ić  pytanie, czy chc ie li
by pow rotu przeklę tych cza- 

I sów?
Na naradzie przodujących 

chłopów w  K rośn ie  zw ró c ił na 
I sieb’ie uwagę p łom iennym  prze- 
! m ów ieniem  Czesław G arbacik. j 
! Pochodził on z grom ady C hor- \ 
] ków ka należącej do gm iny | 
[ Chorkówka.

K iedy w ró c ił z try b u n y  na j 
\ salę, zacząłem w yp ytyw ać go o | 

to i  o owo. Chciałem  od niego l

dowiedzieć się o tym , ja k  p ra 
cu je  ZM P na wsi, ze sceny w y 
dawał m i się bardzo m łody i 
m yśla łem , że jest działaczem 
m łodzieżowym . Z b liska  jego 
tw a rz  o słabym  jasnym  zaroście 
i  zm arszczki na ogorzałej szyi 
w skazyw ały, na słuszny już 
w iek. M ó w iliśm y  w ięc o akc ji 
w yborczej.

Od a k c ji w yborcze j G arbacik 
przeszedł do spraw  przem ian 
w  grom adzie Chorkówka.

— Do w yb o ró w  —  pow iedział 
G arbacik  —  ch łop i pó jdą z czy
stym  sumieniem.

B yłem  ciekaw, co chłop ro
zum ie dzisia j przez czyste su
m ienie.

Garbacikow.i szło o skup zbo
ża, żywca, m leka, i  o podatki. 
Ze zbożem załatw iono się o 
m iesiąc wcześniej n iż w  ub ie
g łym  roku. Również ziemnia-* 
ków  i żywca oddano w ięcej niż 
rok  temu. Gorzej jest z m le
kiem . N iena jlep ie j też jest z 
podatkam i. A le  do w yborów  
wszystko się nadrobi. Do u rny 
wszyscy pó jdą z czystym  su
m ieniem .

— A  co do w a lk i k lasowej — 
zaczął nagle —  to ku łacy prze
g ryw a ją . T y lk o  że ze spółdziel
nią p rodu kcy jną  jest trudno. 
Ludzie  chcą i n ie  chcą. W tak ie j i 
Tylawńe spółdzie ln ia p ro d u k c y j-  | 
na jest ju ż  od dwóch la t. Cho- ] 
dzim y tam , aby popatrzeć ja k  j 
u n ich wygląda. Z iem n iak i o- I 
b ro dz iły  w  tym  roku  pięknie. 
N a jstars i takiego urodza ju nie i 
pam ięta ją. Jęczm ienia ty la w ia - j 
nie zeb ra li po 22 kw in ta le , a 
owsa po 23 k w in ta le  z hektara, j 
A  ku łacy  im  przepow iada li że 
na przednów ku z to rbam i pó j- | 
dą i  będą prosić gospodarzy o j 
odrobek. A gro techn ika , m ó w ili ; 
ku łacy, ładną będziecie m ie li I

agrotechnikę ! Od podoryw ek 
ziem ia przeschnie, a wczesna 
o rka to  obraza boska. I  nie ty l-  

! ko  na tych  ze spółdzie ln i ale 
na w szystk ich  i na n iew innych  
spadnie posucha, a potem grad. 
Owszem ehorkowscy przekonali 
się na w łasnym  \ zagonie, że 
wczesna orka, sucha zaprawa, 
w apn iow an ie  ziemi, s iny kam ień 
da ły  o 10 procent -wyższy plon. 
To ju ż  rozum ieją. Ą le  gdy idzie 
o spółdzielnię, to sami n ie  w ie 
dzą. Dziś chcą a ju tro  n ie  chcą. 
A  ■— już to  jest -zmiana, bo rok 
tem u baby, gdy usłyszały słowo 
spółdzie ln ia , żegnały się zna
k iem  krzyża. A  dziś w  tak ich  
Czarnorzekach trzynaście kob ie t 

| p ierwsze podpisało s tatut. A  
Czarnorzeki to od nas ju ż  b l i
sko. W idać, spółdzielnia podcho
dzi do C horków k i coraz b liże j. 
A le  w  samej Chorkówce jeszcze 
trudno. No, trzeba jeszcze 'p o 
czekać. Bo i w  samej C horków 
ce coraz to nowe rzeczy się 
dzieją. W  te j b iednej Chorkówce,
0 k tó re j n igdy n ik t  n ie  m ów ił 
an i nie słyszał. Dzis ia j ludzie 
chcą, żeby i o n ich pisano, że 
są na pierwszym  m iejscu. A  do 
n iedawna C horków ka by ia  na 
szarym końcu z dostawam i, ze 
w szystk im . A  dziś ju ż  nie. Są

| przem iany. Na spółdzie ln ię jesz- 
| cze się nie decydują ale prze- 
| m iany są... Ja m yślę o św iado
mości ludzi... a nie o agrotech- 
nice — G arbacik zawahał się 
— choć gdyby nie  agrotechni
ka n ie  by łoby i naszej św iado
mości. T y le  się zm ieniło, ja k 
by k to  chcia ł porównać...

T u  znowu zaczęły się wspom 
nienia. K iedyś i dziś.

— A  dziś — oburzy ł się nagle 
— wszystkiego ludziom  za mało,
1 butów , i węgla, i rad ioapara
tów , j wszystkiego. Ą  skąd ty le  
wziąć?! I wszystkiego naraz! 
N ie od rażu K ra k ó w  zbudowano. 
Daw ajcie  w ięcej m iastu, pow ia
dam, to  rob o tn ik  da w ięcej 
wszystkiego. A  i lu  naszych te -

raz zarabia w  S ta low ej W oli, w  
Rzeszowie, p rzy nafcie! P o 'p a ru  
chłopa z każdej chaty pracuje 
w  mieście. I  codziennie ze wsi 
c iężarówką odwożą do pracy, a 
w ieczorem  przywożą z pow ro 
tem. Czekałbyś przed w ojną, 
żeby na pracę wożono cię jesz
cze!

*
Chciałem  porozm awiać je 

szcze z K a ro lin ą  Caban. Już 
snułem py tan ia  na tem at 
przem ian dzisiejszej kobiety 

| w ie jsk ie j, do niedawną na jb a r- 
| dziej zahukanej is to ty  na świe
cie. K a ro lin a  Caban, ja k  już  
wspom inałem  na początku prze
m aw ia ła  na naradzie p rzodu ją
cych chłopów w  K rośn ie . P ow ie 
działa zaledwie parę zdań,f ale 
było  w  tym  dużo -poczucia od
zyskanej godności ludzk ie j, prze
budzonej ¡siły. Ona też wspom i
nała przeszłość i w tedy tw arz  

i je j chuda i ostra nabierała za- 
| ciętego w yrazu n ienaw iści. B y
łem -pewny, że od n ie j usfyszę 

| n ie jedno ciekawe wyznanie. A le  
postanow iłem  ją  pozostawić w 
spokoju i n ie  przeszkadzać je j. 
gdyż po w ręczen iu «ztandaru 
przechodniego gm inie C horków- 

j ka i proporca grom adzie Czar- 
j norze k i. organizującej obecnie 
j spółdzielnię produkcyjną, zaczę- 
; la się „część artystyczna“ .

„N a zakończenie odbyła się 
i część artystyczna“  i ty le . Tak 
brzm ią kom un ika ty , poświęcone 

j przede w szystk im  części o fic ja l-  
) nej. A  z tego, co w idz ia łem  w  
i K rośnie, a potem  w  Lesku, .od- 
: niosłem wrażenie, że część ar- 
itystyczna (choć słowo „a rty -  
j styczna“  nie zawsze jest odpo- 
J w iednie) nie jest wcale m n ie j 
I ważna.

Trzeba zobaczyć te płonące 
I oczy, w yp iek i wzruszenia na 
¡twarzach publiczności w ie jsk ie j.
| słuchającej chc iw ie  każdego sło- 
wa ze sceny. To, co się dzia ło  

; na scenie przeżyw ali w  żyw io ło -

w y wprpst sposób zarówno ak
torzy ja £ ' w idzow ie. Wśród ta 
k ie j publiczności człow iek obez
nany z teatrem  zamyka oczy na 
naiwności, nieudolność i b rak i 
pokazanej sztuki, bo porywa go 
reakcja sali. bo cieszą go głosy 

¡aprobaty, gdy przem awia szla
chetny b iedniak lu b  ni.eszczę- 

! sna, w yzyskiw ana przez ku - 
; laka dziewczyna. bo śm ie- 
1 je  się razem z wszyst
k im i ,  gdy biedn-akow i lub agi- 
| ta torow i-^w ie jsk iem u uda się 
| ośmieszyć ku łaka w  oczach wa
hającego się średniaka, klaszcze 

| razem z w szystk im i, gdy ku łak  
j zostaje zdemaskowany, a cała 
| w ieś wreszcie przekonana pod 
| w p ływ em  wzruszającego prze- 
! m ów ien ia ag ita tora  w ie jskiego 
postanawia założyć spółdzielnię 

; p rodukcy jną . Człow iek chętnie 
poddaje s:ę entuzjazm ow i, k tó ry  
ogarnia całą w idow nię.

i Gdy m ów iłem  o nieudolności, 
j m ia łem  na m yśli fak tu rę  lite - 
; raoką sztuki a nie w ykonanie ;
: aktorzy gra ją z tak im  przeję- 
| ciem i przekonaniem, że gdyby 
j nie ku łak, m oglibyśm y powie- 
5 dzieć, że gra ją samych siebie.
I Zarów no w  K rośn  e ja k  i w  L e . 
j sku spotkałem  k ilk u  w ykonaw - 
j ców, ja k ich  nie pow stydziłyby 
| się sceny m iast w o jew ódzkich.

Obok mnie niem łoda już  ko- 
i bieta ciągle załam ywała ręce.
- śm iała się lub pokrzyk iw a ła  za- 
! trwożona.
i — Pierwszy raz. w idzic ie 
! teatr? — spytałem.
I — E, gdzie tam — machnęła 
I ręką — ja już  to w idz ia łam  pa- 
j rę  razy. Oni pokazują wciąż to 
j samo — dodała.

— A  zawsze w a s 'to  c iekaw i?
— No. Bo to prawdziwe, tak 

j jak jest u nas we wsi.
l.m im o  wszystko ja też uw a

żałem to, co się działo na sce- 
! nie, i  z pewnością to, co 

j  się dzia ło  na w idow n i, za praw

dziwe. Prawdą była treść, to co 
było nowe w  dzisiejszej wsi pol
skie j. Nie wolno zamykać oczu 
na nieudolność, a jednak uw a
żałem, że przedstaw ienie było 
korzystne i potrzebne, gdyż Roz
budzało i rozw ija ło  świadomość, 
pomagało w  walce o dokonanie 
głębokich przem ian społecznych 
i politycznych wsi. Przez w z ru 
szenie i przeżycia radości czy 
sm utku sztuka choć niedosko
nała torowała sobie drogę do 
świadomości chłopa, niedostęp
nego nieraz dla- najsłuszniejszej 
nawet argum entacji s łownej. 
Szkoda ty lko , że jest tak mało 
dobrych sztuk; domagają się ich 
św ietlice, w ie jscy działacze k u l
tu ra ln i.

Chłop i u tysku ją  nie ty lko  na 
I to. że wciąż za mało m ają bu- 
- tów  i węgla, ja k  powiedział 
j G arbacik. Rosną również ich po- 
| trzeby ku ltu ra lne . ..Kiedyś —
' ja k  się w y ra z ił jedgn z delega- 
j tów  na .naradzie w Krośn ie —  
j chłopa w ychow yw ała karczma.
: Dzis ia j ma go wychować świe- 
i thea". K iedyś we wsi panował 

analfabetyzm , dzis ia j synowie 
j chłopów uczą się w  liceach i 

kształcą na un iwersytetach, kie- 
: dyś w  chacie dym iło  smolne łu -  
czywp, dziś na strzechach i  da - 

i obach w idać coraz częściej prze
wody, k tó rym i p łyn ie  św ia tło  
e lektryczne, w idać .anteny, łą - 
-zące w ieś ze światem. Potrze
by rosną z dnia na dzień, z dn ia 
na dzień rosną m ożliwości obie
k tyw ne  ich zaspokojenia, z dn ia 
na dzień rośnie zrozum ienie dla 
potrzeb ku ltu ra lnych .

I jeszcze jedno. M ój k ró tk i po- 
i byt w  „te ren ie “  me ty lk o  una- 
i oczni! m i ogromne prze
m iany ja k ie  zachodzą na 

| wsi, ale też przekonał mnie. że 
i w trudnych momentach pisarz 
i w in ien  szukać pomocy w re- 
| zerwuarze s iły  i op tym izm u — 
i w  masach ludowych, k tóre z ko- 
| lei oczekują od niego celnego 
! słowa, potrzebnego im  w  ich 
i c iężkie j, codziennej walce.

r.
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Nieliczenie się z ludźmi
Bońscy handlarze „a rm a tn iego  m ięsa“  ^ ° —h—l—c X

Marian Podkowiński
Sołtysi grom ad leżących w  

gm in ie  N ieszków ogłosili, że na 
dzień 4.X I. br. każdy posiadacz 
k laczy ze źrebięciem  w in ie n  sta
w ić  się z n im i do przeglądu, 
k tó ry  m ia ł się odbyć w  M iecho
w ie.

Ponieważ M iechów  oddalony 
jes t od gm iny o 22 k ilo m e try  
i  prow adzi do niego bardzo b ło t
n is ta  droga, a poza ty m  z powo
du deszczów' roboty w  po lu są 
opóźnione, ch łop i chc ie li spro
wadzić kom is ję  na miejsce — 
po opłaceniu zw iązanych z tym  
kosztów. K om is ja  jednak nie 
przyjechała , chociaż dużo ła 
tw ie j było  przyjechać ko le jką  
dwom  ludziom , n iż  150 z 
koń m i i  źrebiętam i.

C h łop i po jecha li w ięc do

I M iechowa i  p rzyp row a dz ili ze 
| sobą konie. Po p rzybyc iu  całej 
j ka raw any na m iejsce nie moż- 
| na się by ło  dopytać o kom isję.
; Po dłuższym poszukiw an iu  ko - 
! m isja  się znalazła, ale okazało 
I się, że niepotrzebnie p rzyb y li 
[ wszyscy posiadacze klaczy ze 
j ź reb ię tam i, ponieważ m ie li 

przyjechać jedyn ie  w łaścicie le 
k laczy zarodowych.

W śród chłopów powstało z te- 
{ go powodu całk iem  zrozum iale 

rozgoryczenie. W iadomości o te- 
j go rodzaju w ypadkach rozcho- 
] dzą się bardzo szybko po o k o li-  
[ cy i  po d ryw a ją  a u to ry te t w ła - 
! dzy terenow ej.

M IE C Z Y S ŁA W  W AW RZO N  
Słaboszów pow. Miechów

służby w o jskow ej. Ponieważ ! 
rząd Adenauera liczy się z roz- 

! m a itym i trudnośc iam i przy  w e r-

P arysk i dz ienn ik  „ In fo rm a 
tion “  przypom ina, że początko
wo, gdy W aszyngton us iłow a ł . ........  .............. ..............
jeszcze uczynić s traw ną dla i powszechnej służbie w o jskow e j, f oraz in n i „zasłużeni“  i wysoko j bunkü  do takiego w o jska, już
F ranc ji propozycję n iem ieckie- co —  ja k  w iadom o — jest sprze- j przez H itle ra  cenieni dowódcy ; teraz popierane są różne orga-
go kontyngentu w  ramach ,.a r- 'czn e  naw et z bońską „K o n s ty - j h itle row skiego najazdu na Pol- j nizacje m łodzieżowe i komba-
m ii eu rope jsk ie j“ , m ów iono j t iię ją “  (Grudgesetz). W edle p r a - ; skę i ZSRR. ! tanckie  o charakterze faszv-
,,ty lk o “  o 100-tysięcznym k o r-  ] sy n iem ieckie j, B la n k  i  jego stowskim , które za jm u ją  się
pusie na w zór daw nej R e ic h s - i w ojskow a kam ary la  op raco w a li; Kat Warszawy —  j szerzeniem w o jenne j i rew iz jo -
w e h ry ’ ' w  tym, czasie Pian m ob ilizac ji.; dygnitarzem urzędu Blanka i ^ s tyczn e j propagandy. Ostatnie

S topniowo w ych od z iły  je d - i oraz Pla n  sleci lo tn isk  w o jsko - ; • -ra  ^ a u  o ld * | afery z neohitlerowską BDJ
nakże na ja w  : oszukańcze j w y ch. Przygotowana została d o - j Spraw am i personalnym i w ! o r a z  z legalizacją organizacji
m anew ry W a li S treet w  spra- ; l a ® a  ew idencja korpusu o f i-  j urzędzie B lanka za jm uje się W affen-SS i p row okacyjnym i
w ie  W ehrm achtu. cerskiego i  podoficerskiego w  p u łko w n ik  sztabu h itle row sk ie - ; w ystąp ien iam i Ramckego na

Gdy przed rok iem  składano i nzo n u - i go von Bonin, zaufany 'człow iek ; zjeździe SS-mąnów w  Verden,
uroczyste zapewnienia, że W ehr- ! - Na podstawie te j ew idencji ! generała Heusingera. „B y l gw ia- i wskazały po ja k ie j l in i i  rozw i-
m acht liczyć bęcfcie „ ty lk o “  250 | B lank m ógł niedawno ogłosić j zdą na każdym fronc ie “ — p i- | ja  się ag itacja w  spraw ie boń-

M łodz i tokarze  w W ZBU P 
stosują skraw an ie  szybkościowe

Trenować, ale gdzie?

tysięcy ludzi, już  w  połow ie br. i Przez radio, że korpus oficerski 
cyfra  ta nagle podskoczyła do j składać się będzie „na początek“ 
pół m iliona , a dzisia j w o jskow y j z 22 tysięcy oficerów  h itle ro w - 
rzecznik Bonn, B lank  powiada j skiego W ehrm achtu, w  tym  40 
„o f ic ja ln ie “ , że neohitlerowską generałów, 
arm ia  liczyć będzie 600 tysię®! 
cy ludzi.

Boński Wehrmacht groźbą

K o lo  sportowe p rzy  BW  6 
(M D M ) założone zostało w  m a r
cu 1952 r. Pom im o tak  kró tk iego  
okresu is tn ien ia , m am y ju ż  4 
czynne sekcje, a m ianow icie : 
sekcję s ia tków k i, ping-ponga, 
lekkoa tle tyczną i  szachową. Po
za tym  organ izu jem y sekcję ko- 

. szyków k i i  tenisa.
K o ło  nasze ma ju ż  za sobą 

dość poważne sukcesy, ja k  zdo
byc ie  m istrzostw a Centralnego 
Zarządu Budow nictw a M ie jsk ie 
go w  ten isie sto łow ym  oraz I I  
m iejsce w  m istrzostwach le k k o 
atle tycznych kó ł sportowych 
B ud ow lan i — Warszawa.

W  zw iązku ze zb liża jącym  się 
okresem zim ow ym  i  organizo
w a nym i przez S K K F  m is trzost-

1 w a m i k ó ł sportowych W arsza- 
j w y  zw róc iliśm y się do Zrzesze- 
! n ia  Sportowego „B u d o w la n i“  z 
j prośbą o wyznaczenie nam  go- 
i dżin tren ingu  w  sali sportowej.

Okazało się, że tren ingu w łaś- 
[ c iw ie  n ie  będziem y m og li prze
prowadzać, ponieważ salę przy 

| ul. W olsk ie j postanowiono do- 
| p iero teraz odnowić, a na to - 
! m iast sala sportowa p rzy  ul.
| W aw e lsk ie j 5 n ie  nadaje się w  
| ogóle do użytku , ponieważ pod- 
jłoga w  n ie j jes t połamana, a 
! sprzęt sportowy, ja k  np. tab lice  
do kosza, poniszczone. T ak to 

| w ygląda m ożliwość korzystan ia  
! z pomocy Zrzeszenia S portow e- 
| go „B u d o w la n i“ .

JOZEF G IE R M E K  
Warszawa

Tworzenie agresywnego W ehr
m achtu i przygotow ywanie o fi
cerskich kad r odbywa się na i 
mocy ta jnych  klauzu l, zawar- | 
tych w  „uk ładzie  ogólnym “ , j

Pupile Hitlera na czele 
bońskiego Wehrmachtu

Wśród generałów f ig u ru ją  ta
kie nazwiska, ja k  Speidel. Heu
singer, von Schw erin , Detlevsen,

które nie podlegają nawet ra ty - j C ruęw ell, von Ravenstein, 
fik a c ji. i M atzky, Foerjsch i Wenck. -War-

sze o n im  tygodn ik  „Spiegel“ . I skiego W ehrm achtu.
Podczas gdy general Heusinger j 
jako k ie ro w n ik  w ydzia łu  ope
racyjnego naczelnego dowódz- 
tw a W ehrm achtu (OKW ) bra! j di a Europy i Niemiec
udzia ł w  opracow yw aniu osła-
w innego „F a ll Barbarossa“  (na- j R A w an tu rn iczy  program  os, 
pad na ZSRR), jego późniejszy f ° n "  “  W aszyngton pragnie -  
zastępca, putkowm ik von Bonin, i \  j  ,a .SR? z n e o h it  erow- 
k ie row a l burzeniem W arszawy snk leg°  . W ehrm achtu uczynić

narzędzie im peria lizm u w  pla
nowanej agresji przeciw  kra jom  
obozu pokoju. T ak i W ehrm acht.

j W iele zakładów w  przemyśle j 
j warszaw skim  ma poważne osią- j 
gnięcia na odcinku w prow adza- : 

| nia i  stosowania now ych metod 
j pracy.
| W  W arszawskich Zakładach ‘ 
; B udow y Urządzeń Prżem yslo- | 
' w ych szybkościowe skraw anie j 
i m eta li wprowadzono już  na 10 i 
obrab iarkach, w  w y n ik u  czego i 

] w yrob ien ie  norm y przez cały w y -  j 
dział mechaniczny wzrosło ze 
108 do 137 proc.-— Sprawę szyb- 

| kościowej ob róbk i rozszerzono ;

w  ten sposób, że dotychczasowy 
przodow nik szybkościowiec tow. 
S aw ick i został Ins truk to rem  i  
szkoli młodzież. W y n ik i są ta 
kie, że m łodzi tokarze, k tó rzy  
dotychczas nie  w y ra b ia li n o r
m y, obecnie znacznie ją  prze
kraczają, ja k  np. ZM P -ow iec 
Kapusta ju ż  (jbecnie zbliża się 
do no rm y osiąganej przez tow. 
Sawickiego.

Od 15 bm. tow . S aw ick i p rzy 
stan i! do szkolenia nowej 10-tk i 
m łodych tokarzy. (w)

k ie row a ł burzeniem W arszawy 
podczas powstania 1944 roku.

Obecnie obaj przyjacie le  spot
k a li się znowu w  urzędzie B la n 
ka, mając do pomocy — ja k  pi-

W erbunek kadr prowadzony j to zaznaczyć,' że Schw erin  osła- i sze „Sueddeutsche Ze itung“

By troski bytowe mieszkańców' 
staiv sie troskami Y1R\

Od dwóch la t wodociągi ob
sługujące Konstancin  dzia ła ją  
źle.. Jak n ie  aw aria , to  zbyt n i
skie ciśnienie, zmuszają do w ie 
logodzinnych dyżurów  przy k ra 
nie, z którego woda ledwo, led 
w o kapie. W  roku  ub iegłym  
przez siedem m iesięcy (od jesie
n i do la ta  br.) nie by ło  wody w  
re jon ie  u lic  S ienkiew icza, B a
torego i  Żeromskiego. P rzypad
kow a in te rw enc ja  p rzyw róc iła  
no rm a ln y  dop ływ  wody, trw a ją 
cy do po łow y października br. 
W  tym  czasie woda przestała 
ciec i  zaczęła kapać. Zebranie 
ku b ła  w ody zajm ow ało godzi 
nę lu b  nawet dwie. W  niedzielę 
9 .X I. br. usta ło i  kapanie. W o
dy  nie ma tym  razem w  całej 
oko licy . Pozbaw iony jest je j 
szpita l, szkoła, przedszkole itp .

Następstwa ciągle pow tarza
jącego się b ra ku  w ody są oczy

w iste : brud, nieczynne ustępy i 
łaz ienk i, trudnośc i kuchenne, 
niebezpieczeństwo w  razie za
prószenia ognia itp .

Idz ie  nie ty lk o  o usunięcie 
trw a jące j od n iedz ie li aw a rii, 
ale o zainteresowanie , M R N  — 
S ko lim ów  bolączką, doskw ie ra
jącą m ieszkańcom naszej g m i
ny. Jak dotychczas troska M RN 
ograniczała j  się do ściągania 
op ła t za wodę, nawet za m iesią
ce k ie dy  wody nie było. Z b liża 
jący  się m róz un ie ruchom i n ie 
liczne studnie, w tedy k ło p o ty  
wodne staną się jeszcze bardzie j 

I do tk liw e . Czas na jw yższy by 
M RN baczniejszą uwagę zw ró - 

! c iła  na pracę wodociągów. Sio-* 
wem, by tro sk i bytow e m iesz- 

: kańców gm iny s ta ły  się wresz- 
: cie troskam i M RN — S koiim ów .

S TA N IS ŁA W  Z IE L IŃ S K I 
Konstancin

jest od dawna i  niezależnie od 
stanu politycznych negocjacji w 
sprawie „a rm ii eu rope jsk ie j“ .

„Departament“ 
który jest ministerstwem
Już w  1950 roku utworzony 

został przy urzędzie kancle r
skim Adenauera tzw. „depar
tament dla^ kw a te run ku  w ojsk 
okupacyjnych“ , na którego cze
le stanął zausznik Adenauera, 
Theodor B lank, o ficer h itle ro w 
skiego W ehrm achtu, k tó ry  w 
życiorysie swoim  powiada, że 
„s łuży ł ty lk o  na froncie  wschod
n im “ .

Oczywiście, że departam ent 
ten nie za jm ow a ł się przydzie
laniem  kw a te r dla w o jsk ame
rykańskich, ale budowaniem  
koszar i po ligonów dia nowego 
W ehrm achtu. W ciągu dwóch 
la t urząd B lanka  rozbudował się 
do prawdziwego m in is te rs tw a 
spraw wojskow ych, zwiększając 
w ciągu tego okresu swój per
sonel z 5 do 517 urzędników , 
w  ty fn  173 b. o ficerów  h itle ro w 
skiego sztabu generalnego.

M in is te r w o jn y  — in  spe —

w iony by l ze swych okrucieństw  
w  Zw iązku Radzieckim , gdzie 
dowodzi! dyw iz ją  „Psów goń
czych“ , «C ruewell by l szefem 
sztabu Rommla, w  A fryce, 
Detlevsen „p a cy fiko w a ł“  U k ra i
nę. Specja lnie „c iekaw ą“  prze
szłość ma generał Wenck.

Wenck byt w  ostatn ich tygod
niach w o jny  tym  generałem, 
którego H itle r  wyznaczy!, jako 
„na jw iern ie jszego z w ie rnych “ 
do obrony B erlina . W enck zebra! 
arm ię złożoną przeważnie z od
dzia łów  W affen-SS  i k o h o rt SA 
dla obrony „b e rliń s k ie j tw ie r
dzy“ . A le  szturm  czołówek ' ra 
dzieckich na przędpola stolicy 
I I I  Rzeszy, pokrzyżow ał plany 
H itle ra  i arm ia W encka cofnęła 
się w  nieładzie na zachód. 
W enck został później uwolnio+ 
ny przez Am erykanów..

Prasa zachodnia podaje, że 
B lank wyznaczył owych 40 ge
nerałów  ty lko  do form ow ania 
p ierwszych 30 d y w iz ji neohi- 
tlerowskiego W ehrm achtu, ale 
na ew idencji jego urzędu zna j
du je się około 1000 generałów 
wszystkich rodzajów  broni, w 
tym  oczywiście tacy zbrodniarze

„poczdamską arystokrację  w o j
skową“ . Jak w iem y, Poczdam 
byl kolebką fryd ryc jańskiego 
sty lu  i d ry llu  wojskowego.

S praw am i przyszłych kad r pod
o ficerskich — B lank liczy w 
te j c h w ili na 80 tysięcy pod
ofice rów  •— za jm u ją  się f in a n 
sowane przez Bonn organizacje 
wojskowe, ja k  „S tah lhe lm “ i 
rozm aite „S o idatenbundy“ .

Niezależnie od „dzia ła lności“  
Adenauera i 
am erykańskie

B lank  za jm ow ał się w  tym  czasie i w o jenni ja k  Mackensen, F a iken- 
sporządzaniem lis t  o ficerskich hausen, Ramcke. Student, Kes- 
oraz przygotow aniem  ustaw y o j selring. G allenkam p, W o lff

kierowany, przez kondotjerów  
H itle ra , notorycznych zbrodnia
rzy wojennych, k tó rym  W all 
S treet darowała surowe kary 
w ięzienia (a nieraz i życie) po 
to, a b a  uczynić z n ich nie m nie j 
krw iożerczych rea liza torów  no
wego w ydan ia „D rang  nach 
Osten“ , staje się oczywiście 
groźbą dla całej Europy.

Is tn ien iem  jego czują się je d 
nakże zagrożeni nie ty lko  sąsie- 
dzi N iem iec, nie ty lko  te I k ra 
je, k tóre zaznały strasznych 
cierpień i doznały w ie lk ich  zni- 

B lanka władze | szczeń podczas osta tn ie j w o jny
w  Heidelbergu, I i h itle ro w sk ie j okupacji, a!e za

jd z ie  m ieści się sztab am ery- j grożony jest i sam naród nie-
kańsk i na Europę zachodnią, j m iecki, w  przeważającej mierze
w yznaczyły k ilku se t b. o ficerów  j odrzucający ądenauerowskie pla-

Usunąć us terk i  w  n o w y c h  
bu cl V n k a c li sz k o I n \  c h

W  w ie lu  nowych szkołach 
niedbalstw o w ykonaw ców  u tru 
dn ia norm alną pracę i naukę. 
Na p rzyk ład  w  szkole przy  ul. 
Zakroczym skie j gdzie roboty 

| p row adziło  BW -3 (K A M ) pozo- 
staw iono w iele n iew ykończo
nych prac. W  szkole te j prze
cieka dach. zapomniano o zało
żeniu in s ta la c ji dzwonkowej. 
Niedomjdcające się okna obniża
ją  tem peraturę w  pomieszcze
niach szkolnych.

Budynek szkoły p rzy  u l. N o
w o w ie jsk ie j, k tó rą  budowało 
BW -5, jest niedostatecznie o- 
grzewany, ponieważ w a d liw ie  
zbudowano kom in. Sala g im na

styczna w  te j szkole nie ma do
tychczas okien.

N iska tem peratura jest także 
w nowej szkole przy ul. M oko
tow sk ie j, gdzie w a d liw ie  prze
p ro w a dzen i insta lacje  cen tra l
nego ogrzewania. Ponadto cen
tra ln a  ko tło w n ia  2 -A  z k tó re j 
korzysta szkoła n ie  u ruchom iła  
dotychczas wszystkich pieców. 
Przyczyną n ieurucnom ienia p ie
ców jest z ły  dojazd i  dostawa 
węgla.

Czas na jw yższy usunąć uster
k i  i  n iedokładności u tru d n ia ją 
ce norm alne funkc jonow an ia  
szkół. (kw)

O u sp ra w n ie n ie  k o m u n ik a c j i  p o d m ie js k ie j
K o m is ja  K o m u n ik a c ji  S to łe czne j i dość pow ażne  lu k i  w  ro z k ła d z ie  

R ad y  N a ro d o w e j bad a ła  o s ta tn io  j ja z d y .

h itle ro w sk ich  na szkolenie w  
USA. W edle oświadczenia rze
cznika am erykańskich s ił z b ro j
nych — ja k  podaje tygodn ik  
„S piegeł“  -■— w ym iana  /.do
świadczeń“  w o jskow ych  m ię d z y  
ofice ram i U SA a . h itle ro w s k im i 
uczestnikam i w o jn y  w  ZSRR, 
„może być przydatna dla  obu 
stron“ . T urnus ta k i zm ieniany 
będzie co roku.

Jeżeli chodzi o żołnierzy, to 
— ja k  ośw iadczył przyszły m i
n is te r w o jn y  B lank — niezależ
nie od poboru ochotn ików  ma 
nastąpić po ra ty f ik a c ji „u k ła 
du ogólnego“  rekru tac ja  na ba
zie powszechnego obowiązku

Spotkani» barren y z budowniczymi Palaru Kultury i Nauki

Śladem listóte nnszvch czy te ln ików

„Trzeba więcej wymagać i więcej pomagać“
Dnia 18,X.br. zam ieściliśm y 

pod powyższym ty tu ie m  kore
spondencję tow. Jakuba K irk o -  
w icza ze Stoczni G dańskie j. A u 
to r korespondencji pisał m. in.
0 braku rytm iczności p roduk
c ji oraz o p łynności kad r, spo
wodowanej w  dużej m ierze n ie 
w łaśc iw ym  stanow iskiem  dzia
łu  kad r stoczni w  te j sprawie.

W  odpowiedzi na powyższą 
korespondencję o trzym aliśm y od 
sekretarza K om ite tu  Zak łado
wego PZPR Stoczni G dańskie j 
następujące w yjaśnien ie :

„N o ta tka  pt. ..Trzeba więcej 
wym agać i w ięcej pomagać“  po- 
mogła nam w  usunięciu błędów 
pope łn ianych przez dyrekcję , a 
szczególnie przez dział kad r na
szej stoczni.

Po ukazaniu się a r ty k u łu  zwo
łana została konferencja z u - 
dzialem- K om ite tu  Zakładowego
1 Rady Zakładowej. K ie row n icy

w ydzia łów , dział kad r, sekreta
rze oddzia łowych organ izacji 
p a rty jnych  i przewodniczący 
rad oddziałowych zosta li zobo
w iązani ao przeprowadzania sy
stem atycznych rozm ów z robot
n ikam i celem zahamowania 
płynności kadr.

By um oż liw ić  należytą ciąg- 
! łość pracy oraz należyte zatrud

nien ie wszystkich robo tn ików , a 
zwłaszcza wysoko k w a lif ik o -  

. wanych rzem ieśln ików , m. in.
: i tokarzy, o k tó rych  m owa w 
notatce, stocznia przeszła na 
trzyzm ianowość, z uw zględnie
niem należytego rozmieszczenia 
kad ry  technicznej i k ie ro w n ic 
twa adm in is tracy jnego na po
szczególnych zmianach.

Przestaw ienie się zakładu na 
trzyzm ianowość oraz odpow ied
ni dozór zm ianowości pozwolą 
un iknąć poruszonych w  no ta t
ce n iedom agali.“

Kropki nad „ i 66
Z M IA N A  ZAW ODU

Pewna f i rm a  muzyczna w H o l
lywood zaproponowała ostatnio 
Trum anow i,  aby jeszcze przed 
w yprow adzką  z Białego Domu 
nagra ł na p ły ty  k i lka  u tworów  
muzycznych. K to  wie czy T ru 
m an  skończywszy karierę p o l i 
tyczną nie zechce rzeczywiście 
przerzucić się na muzyka. W

] tak im  razie jego tournee a r ty -  
i styczne' nie ominęłoby Europy  
i zachodniej.

Mieszkańcy tych k ra jó w  po- 
| cieszą ją  się jednak  myślą, że 
] po planie Marshalla, k tó rym  
j uraczył ich Truman, nie boją się 
| już  niczego. N a w e t  jego „rec i-  
j ta l i “ .
i k.

Dnia 16 listopada br. odbyło się w  Teatrze Narodowym  10 Warszawie spotkanie harcerzy W a r 
szawy z budowniczym i Pałacu K u l tu r y  i  Nauki. Na zdjęciu: delegacja harcerzy wręcza 
k w ia ty  zaproszonym do p rezyd ium  gościom. Pierwszy od lewej przedstawic ie l budowniczych

Pałacu inż. Uspienski C A F  — B a ra n o w s k i

ny rem ilita ryza c ji zachodnich 
Niemiec.

Patrio tyczne s iły  w  Niemczech 
walczą przeciwko takiem u 
W ehrm achtow i, którego is tn ie 
nie zagraża jedności N iem iec 
i stanow i zarodek w o jn y  bra to
bójczej.

Przeciwko tak iem u najem ne
mu W ehrm achtow i protestowali 
w łaśnie niedawno w  Berlin ie , 
na m iędzynarodow ej konferen
c ji w  spraw ie pokojowego za
ła tw ien ia  problem u n iem ieckie
go. nie ty lk o  delegaci zagrani
czni, ale pospołu przedstaw icie
le NRD i N iem iec zachodnich, 
k tó rzy  reprezentow ali szeroki 
wachlarz ugrupow ań po litycz
nych.

N u rtu ją cym  społeczeństwo nie
m ieckie przekonaniom data w y- 

! raz wspólna deklaracja  przed
s ta w ic ie l i  NRD i N iem iec za- 
Ichndn ich  na konferencji" be rliń - 
| skiej.

W de k la rac ji te j czytam y:
„M i/. Niemcu, odrzucamy u- 

k łady boński i paryski nie ty l -  
; ko dlatego, że przeszkadzają one 
i zjednoczeniu Niemiec, lecz ró-  
■ wnież dlatego, że przyczynia ją  
się do odrodzenia m i l i ta ry z m u  i 
metod przemocy i w rezultacie  
zagrażają poko jow i i  bezpie
czeństwu narodów europej
skich... Naród n iem iecki w  prze- 
ważającej większości odmawia  
w  interesie stcej egzystencji i 
niezawisłości narodowej,  brania 
udzia łu w  sojuszach w o jsko
w ych  i w  systemach paktów,  
które służą przygotowaniu w o j 
ny “ .

Masy ludowe obozu dem okra
c ji oraz szerokie kota społe
czeństwa zachodniej Europy — 
ja k  w ykaza ł przebieg kon feren
c ji be rliń sk ie j — popierają to 
stanow isko pa trio tów  n iem icc- ! 
rich walczących przeciwko 
„u k ła d o w i ogólnem u“  i re m ili-  ; 
ta ryzac ji zachodnich N iem iec.

Sym patie i czynne poparcie 
udzielane przez obóz pokoju i 
dem okracji — dodają s ił i o tu 
chy postępowym  siłom  narodu 
niem ieckiego w  ich  słusznej 
walce o zjednoczone, dem okra
tyczne i  pokojowe Niemcy.

s p raw ę  k o m u n ik a c ji  p o d m ie js k ie j. T ym cza se m  sp raw a  ro z k ła d u  ja z d y
* rp r u d z ia le  p rz e d s ta w ic ie li k o le i je s t  p ie rw s z o rz ę d n e j w a g i, bo ja k  
p ań s tw o  w y  cl? i  k o le je k  d o ja zd o - | w y n ik a ło  z l ic z b  p o d a n y c h  p rz e !  
wy.c.h o m a w ia n e  b y ły  za ga d n ie n ia  p rz e d s ta w ic ie li D O K P  z sa m ych  
zw iązane  z u s p ra w n ie n ie m  ru c h u  j t y lk o  k o le i p o d m ie js k ic h  s z e ro k o lo -
k o le i p o d m ie js k ic h .

S tw ie rd z o n o , że k o m u n ik a c ja  w  
s to su n ku  do ro k u  u b ie g łe g o  u le g ła  
p e w n e j p o p ra w ie . Z w ię k s z y ła  się

ro w y c h  s k o rz y s ta ło  w  3 k w a r ta ła c h  
b r. p rzesz ło  76 m ilionów ^ osób, k o le j 
k i  zaA w ą s k o to ro w e  p rz e w io z ły  
zn aczn ie  w ię c e j. D użą  b o lą czką  p a -

ii.osć p oc ią g ów , p rzyśp ie szo no  ich  j sażerów  są w y p a d k i sp óźn ia n ia  się 
b ieg, p o p ra w iła  się k o m u n ik a c ja  i p oc ią g ów .
p rzez  u ru c h o m ie n ie  e le k try c z n e j l i -  ! K o m is ja  K o m u n ik a c ji  S t.R N  p o - 
n i i  k o le jo w e j do T łu szcza  i  B ło n ia , s ta w iła  pod  adresem  D O K P  szereg

R a d n i' je d n a k  z w ró c il i  uw a g ę  n 
p ew ne  pow ażne  jeszcze b ra k i w  k o -

d £ z y d e ra tó w  m . in ., a by  w s z y s tk ie  
w a g o n y  b y ły  o ś w ie tla n e , a b y  D O K P  

jn u n ik a c j i  p o d m ie js k ie j.  Są n im i np. ! z w ró c iła  b aczn ie jszą  u w a g ę  na este - 
b ra k  o ś w ie tle n ia  w  w ie lu  w agonach , j ty k ę  w n ę trz  w a g o n ó w . “ Z w ró c o n o  
szczegó ln ie  k o le je k  d o ja z d o w y c h , ró w n ie ż  uw agę  na ko n ie czn ość  
n ie c h lu jn y  w y g lą d  w a g o n ó w , słabe z m ia n y  ro z k ła d u  ja z d y  na l in i i  do 
o ś w ie tle n ia  s ta c j i  i  d w o rc ó w , o raz  N as ie lska . (i)

Ilnls/H rozbudowa Centralnego Parku Kultury 
na Powiślu

_Na te re n ie  C e n tra ln e g o  P a rk u  
K u lt u r y  na P o w iś lu  e k ip y  p ra 
c o w n ik ó w  W a rsza w sk ie go  P rze d s ię - 1 
b io rs tw a  G e o d ezy jn eg o  d o k o n u ją  
p o m ia ró w  i  w y ty c z a ją  s z la k i d la  
w ie lk ic h  ro b ó t, ja k ie  rozpoczną  się 
z p o c z ą tk ie m  ro k u  p rzysz łe g o  p rz y  
da lsze j ro z b u d o w ie  p a rk u .

W  ro k u  p rz y s z ły m  p rz y łą c z o n y  j 
zostan ie  do p a rk u  c a ły  te re n  p o ło - 1 
żo ny  na p ó łn o c  od  osi g łó w n e j p ro -  i 
w adzące j od schodów  do p ły t y  de- j

sa n tu , aż do w ia d u k tu  P o n ia to w 
sk iego .

U p o rz ą d k o w a n e  zo s tan ie  i zaz ie 
le n io n e  w y s y p is k o  g ru z ti k o ło  w ia 
d u k tu . Z a łożone  zostaną tu  d ró ż k i 
i  śc ie ż k i. R o ze b ra n y  zo s tan ie  ró w 
n ież  p a rk a n  po p ó łn o c n e j s tro n ie  
u l ic y  K s ią żę ce j, o raz  s to jące  tu  p ro 
w iz o ry c z n e  b u d y n k i i b u d y . C a ły  
te n  te re n  p o ło ż o n y  k o ło  C e n tra ln e 
go D o m u  P a r t i i  i M u ze u m  ze s w y m  
s ta ro d rz e w ie m  bedzie  w łą c z o n y  do 
te re n ó w  p a rk o w y c h , (i)

Do tego potrzebna gorąca woda...
„M ie s z k a ń c y  d om u  p rz y  u l. ; 

E le k to ra ln e j n r . 4/6 po ra z  o s ta t
n i o t rz y m a li c ie p łą  w odę  p rzed  
5 m ie s ią ca m i. Od tego czasu 
c ie p ła  w oda  z k o t ło w n i s ta ła  się 
je d y n ie  g o rą c y m  p ra g n ie n ie m . N o- i 
w y , w y b u d o w a n y  w ła ś n ie  dom  w  
p o b liż u  o trz y m a ł w odę  gorącą . \ 
A le  ju ż  n o w i m ie s z k a ń c y  z j 
n ie p o k o je m  p a trz ą  na rosnące o- j 
p od a ł d o m y .

— Z  in s ta la to ra m i n ig d y  n ie  
w ia d o m o . A  nuż dadzą gorącą  w o 
dę ty m  n o w y m , a z k o le i pozb a 
w ią  nas — m a w ia ją  m ieszka ń cy  
n ow ego  s k rz y d ła . Bo m ieszka ń cy  ! 
s ta rszego ju ż  w  ogó le  n ie  m ó w ią  
na ten  te m a t. M ó w il i  d w a  n a 
w e t t r z y  m ies iące. C h o d z ili do a d 
m in is t r a c j i ,  p ro s i l i  b ła g a li,  żą da li. 
A d m in is t ra to r  z k o le i to  sarno u 
in s ta la to ró w .

— Bedzie  — m ó w il i  in s ta la to rz y  
a d m in is t ra to ro w i.  Bedz»e — m ó 
w i ł  ten  m ie szka ń co m . A le  k ie d y?  
Tego n ik t  n ie  w ie d z ia ł.

A ż  n a g a b y w a n y  a d m in is t ra to r  
w y w ie s ił  og łoszen ia , a b y  ugasić  
to  p ra g n ie n ie  w ie d z y  m ie s zka ń có w . 
„ A d m in is t r a c ja  p o w ia d a m ia , że 
c ie p ła  w od a  bedzie  pod k o n ie c  
p a ź d z ie rn ik a . P o w ia d o m ie n ie  po 
d a je  się na  p o d s ta w ie  ośw ia d cze 
n ia  in s p e k to ra  u rzą d ze ń  s a n ita r 
n y c h  oh. G ie ry c ia “ .

A le  c ie p ła  w od a  n ie  z ja 
w iła  się w  k ra n a c h  a n i „p o d  
k o n ie c  p a ź d z ie rn ik a “  a n i d o ty c h 
czas.

Co m y ś lą  m ie s z k a ń c y  o ta k ic h  
o b ie tn ic a c h  m ożna w y c z y ta ć  z 
m a ły c h  d o p is k ó w  ja k ie  p o k r y ły  o - 
g ło sze n ia  a d m in is t ra c ji .

M oże w ię c  k to ś  z d y r e k c j i  z je d 
nocze n ia  in s ta la c j i  s a n ita rn y c h  
p rz y je d z ie  na u l.  E le k to ra ln ą  i  po 
p rz e c z y ta n iu  d o p is k ó w  lo k a to ró w , 
posta ra  się w y m a z a ć  p o ję c ia  ja 
k ie  sobie  w y r o b i l i  lo k a to rz y  o 
p rz y rz e c z e n ia c h  z jed n o czen ia .

(1)

O D C Z Y T  O B U D O W IE  P A Ł A C U  K U L T U R Y  I  N A U K I

S ta ra n ie m  o d d z ia łu  w a rs z a w s k ie - f Ja n cze w sk i w v g ło s i o d c z y t p t. „ B u -  
s °  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  .In ż y n ie ró w  i j dow a P a la c u  K u l t u r y  i N a u k i ż ró -  
T e c h n ik ó w  B u d o w n ic tw a  — 19 l i 
s topada  b r .  o gocłz. 18 w  sa li N O T  d łe m  d ośw iadczeń  d la  b u d o w n ic tw a  
p rz y  u l.  C zack ie g o  3-5 inż . H e n ry k  i p o ls k ie g o “ . W stęp  w o ln y .

TE A TR Y

Sprawa Filharmonii i Opery Warszawskiej

Konkurs „Ilziś i wczoraj wsi polskiej 
w samorodnej twórczości plastycznej 

chłopów“
iarfcąd G łów ny Zw iązku Sa- 
pomocy Chłopskie j w poro
n ie n iu  z M in . K u ltu ry  i Sztu- 

Zw iązkk-m  M łodzieży Pol
ej, TPPR i Zw  Pol. A rty s tó w , 
istyków , ogłosi) konkurs pod 
Jem : „Dziś i wczoraj wsi pol
e j—w  sam orodnej twórczości 
stycznej ch łopów “ . Zasadni- 
m celem konkursu jest zain- 
esowanie w ie jsk ich  arnato- 
v -p las tyków  tem atyką, od- 
ię rc ied la jącą przem iany spo- 
znę, gospodarcze i k u itu ra l-  

wsi, poparcie samorodnej 
órczości artystyczne j w zakre- 
p las tyk i wśród ludności w ie j- 

ej oraz w y łon ien ie  jednostek 
b itn ie  uzdolnionych i skiero- 
nie ich do odpowiednich szkól 
.stycznych.
Pematyka prac powinna u- 
giędniać przede wszystkim  
em iany społeczne, gospodar- 
. 1 k u ltu ra ln e  wsi po lsk ie j po 
Z w o le n iu ,  wieś polską w u- 
OJU kap ita lis tycznym  oraz w 
resie okupac ji h itle ro w sk ie j.
,V konkurs ie  mogą brać udziai 
zvscy mieszkańcy wsi, którzy

¡obok pracy zawodowej, zą jm ują 
! się jako  am atorzy sztuką pla- 
i styczną. Udział w konkursie mo- 
! gą wziąć również w ie jscy s łu 
chacze ognisk k u ltu ry  plastycz- 
j nei oraz zespoły św ietlicowe.

Na konkurs można nadsyłać 
i prace w dow olne j ilości, w do- 
i w o lnym  fo rm acie j  i wykonane 
i dowolną techniką. Mogą to być 
j rysunki, obrazy olejne lub a- 
j kwarele, d rzew oryty, obrazy na 
] szkle, rzeźby i płaskorzeźby jak 
I również w yc inank i, m alowanki, 
ha fty , ko ronk i i k il im y  itp. o ile 

I uw zględnia ją tem atykę konkur- 
i su.

Za najlepsze prace przewi- 
] dziane jest w ie le  indyw idua l- 
I nyc-h wysokich nagród pienięż- 
I n'yrh oraz liczne nagrody zespo- 
| tfjwe w postaci aparatów radio
wych i fo tograficznych, rowe- 

j rów, b ib lio tek itp.
Frace na konkurs przesyłać 

należy w te rm in ie  do 31.X.1953 
i r. do Wydz. K u ltu ry  i O św iaty 
I Zarządu Gt. ZSCh. w Warsza- 
i wie. (PAP)

i Należy w y jaśn ić sytuację, ja 
ska w y tw o rzy ła  się w  F ilharm o- 
\ n ii W arszawskiej w skutek prze- 
! budowy gmachu „R om y“ . Dq- 
j brze się stało, że prasa poświęci
ła S(. aw ie F ilh a rm on ii w iele 
uwagi i m iejsca. Świadczy to 

jo  tym , żc F ilha rm on ia  stała się 
dobrem całego społeczeństwa, że 
lo- je j obchodzi wszystkich m ie- 
- 'kańców  W arszawy. N ie w ą tp li
w ie jednak analiza sy tuac ji w 
F ilh a rm on ii, przeprowadzona 
przez n iektó re  pisma nie ogar- 

j n ia la  ca łokszta łtu  sy tuac ji, a 
i w n iosk i w yprowadzane z w y - 
! tw orzonej sy tuac ji by ly^zbyt po- 
I chopne.

Jak się więc rzecz ma w rze- 
! czj w istości? Przebudowa gma- 
j chu „R om y“  była k o n i e -  
c z n o ś c i ą . . Dalej w  takich 

i warunkach, w  ja k ich  pracowa- 
j  la Opera Warszawska, pracować 
I nie było można, Przede wszyst- 
| k ii nie można było zrealizować 
; żadnej z ’ tych oper, ja k ie  pra- 
i gnęla oglądać stolica, ja k ie  dy- 
jk tow a ła  nasza po lityka  k u ltu - 
j ralna. Scena, niegodna na jbar- 
j dziej zapadłej p ro w in c ji nie mo- 
! gla służyć za stołeczną, tak ze 
; względów artystycznych, ja k  i 
i ze względu na bezpieczeństwo 
pracy. Początkowy plan prze- 

j w idyw a ł przebudowę jedyn ie 
’ sceny; m iała być ona gotowa na 
j październik — listopad br. Prze- 
j budowa w idow n i m ia ła nastą
pić w 1953 r „  przy równoćzes- 

| nym zam knięciu opery na dalsze 
j cztery do pięciu miesięcy (czer- 
' w Ac — październik 1953). Adap-

Ita c ji zew nętrznej m ie liśm y do
konać dopiero po w ybudow aniu 
Teatru W ielk iego Opery i Ba
le tu , czy li w  1956 r.

Ten p ie rw o tny  p ro jek t m ia ł 
p ważną wadę, dw ukro tne  bo
w iem  zam ykanie opery na d łuż
szy czas [ a ra liżow ałoby na d łu 
ższy okres norm alne zajęcia ze
społu. Zdecydowano więc doko
nać przebudowy sceny i w ido- 

| v n i  łącznie i oddać je  do użyt- 
j ku  w  m arcu przyszłego ro- 
; ku. Od przedsiębiorstw  do- 
| starczających m ateria łów  i pro- 
: wadzących budowę, od ich w y 
w iązyw ania  się z harm onogra- 

! m ów prac zależeć będzie te rm i- 
j nowe .wykonanie przebudowy, 
j k tó re  rozw iąże dopiero d e fin i-  
I tyw n ie  sprawę pomieszczenia 
j opery aż po 22 lipca 1956 ro 
ku, gdy oddany zostanie 
do uży tku  jeden z na.jno- 

j wocześnie,(szych i n a jp ię k n ie j, 
j szych gmachów operowych na 
| święcie t j. T eatr W ie lk i. W „Ro- 
j m ie“  powstanie wówczas druga 
i nowoczesna scena operowa.
; względnie tea tr kom edii muzycz- 
j nej. Dodać należy, że pełnomo
cnik iem  M in is tra  K u ltu ry  i 

iS ztu ’ i do spraw przebudowy 
j jm y “  został z dn. 15 paździer- 
j n ika m ianowany doświadczony i 
i energiczny dy re k to r Teatru 
[W ie lk iego (w odbudowie) A r- 
| nold Szyfman. W razie na leżyte- 
[ go w yw iązyw an ia  się z obow iąz- 
j ków  przedsiębiorstw  budow la- 
| nych — „Rom a“  będzie w okre 
ślonym^ te rm in ie  oddana do 

I użytku społeczeństwa.

Tymczasem w  Operze W ar
szawskiej, niezależnie od kon
certów  zastępczych, ja k ie  daje 
w  W arszaw ie i  na teren ie w o je 
wództwa warszawskiego, trw a 
ją  przygotowania do w ystaw ie 
nia w  „now e j Romie“ , k tó ra  bę
dzie m ia ła  najlepszą poza W ro
c ław iem  scenę w  Polsce — „H a l
k i “  M on iuszk i i „Romea i  Jń- 
l i i “  ba le tu P rokofiew a, a dalej 
„D am y P iko w e j“  C za jkow skie
go i „Tosci“  Pucciniego, nowe- 
g baletu Bacewiczówny do l i 
b re tta  S w inarskiego „Z  chłopa 
k ró l“  i „B u n tu  żaków“  Szeli- 
g- w.',kiego. Przygotowanie wszy- 
s f  :.ch tych oper ma być zakoń
czone w  okresie oddania do u- 
żytku przebudowanej „R om y“ , 
tak by prem iery ich, począwszy 
od m aja 1953 r. m ogły odbywać 
się w  odstępach m nie j w ięcej 
miesięcznych. Trzeba podkreślić, 
ze próby tych w idow isk będą je 
szcze odbyw ały się w  bardzo 

¡trudnych w arunkach lokalo- 
| wych, w jak ich  zna jdu je  się óbe- 
j cnie Operą Warszawska.

F ilha rm on ia  będzie w tym  cza- 
j sie, w  m iarę możności ja k  n a j- 
! d łuże j organizowała swe koncer- 
j ty w  H a li M irow sk ie j. Ze, wzglę
du na rozm iar sali, mieszczącej 
ponad trzy i pó! tysiąca slucha- 

jezy, stale zapełnianej przez m i
łośn ików  m uzyki sym fonicznej i 

| o w y ją tkow o  dobre j akustyce 
i (poza n ie licznym i m iejscam i tzw7.
| „m a rtw y m i“ ) — jest to rozw ią- 
j zanie dobre choć prowizoryczne. 
Sale zastępcze, na wypadek m ro- 

! zów, są zapewnione. Przyszedł

tu  z pomocą C entra lny Zarząd 
T i .ów, oddając do dyspozycji 
salę Teatru Now>ego przy ul. Pu
ław skie j, bardzo akustyczną l i 
czącą ponad osiemset m iejsc, po
łożoną w  centrum  miasta. Do
dać należ}7, że zespól F ilha rm o
n ii W arszawskiej spotkał p raw 
dziw y zaszczyt, gdyż b ra tn ia  Re- 

! pub lika  Rum uńska zaprosiła go 
wraz z je j dyrygentem  W ito ldem  
K ow ick im  na szereg w7ystępów, 

j na okres 2-ch tygodn i. W arsza- 
j wa będzie m ia ła  w  ty m  czasie 
więcej niż zw yk le  re c ita li i k o ń .

! certów  m uzyk i kam era lne j. 
[D oda jm y, że przy F ilh a rm o n ii 
W arszaw skie j powstał 150-oso- 

| bowy chór dziecięcy, a obecnie 
| organ izu je  się pod k ie run k iem  
i prof. Zbigniewa S oji chór m ie - 
j szany (studium  chórowe),
| Rzecz prosta, W arszawa m usi 
mieć stałą, odpowiadającą po- 

[ t.rzebom sto licy salę f iih a rm o n i- 
czi.ą. Najlepszym  rozw iązaniem  
tego problem u, byłaby odbudo- 

I wa sali dawmej F ilha rm on ii
i W arszawskiej przy ul. Jasnej. 
iW  tym  k ie runku  skłan ia  sie opi-
nia czynn ików  planujących bu

d o w ę  stolicy.
Tak lu b  inaczej, perspektywa

ii dla F ilh a rm on ii i dia Opery 
! W arszewskiej zapowiada się po- 
[m yślnie. T rudn y  okres „czeka
n ia “  zam iłowane w operze spo-

[ leczeństwo warszawskie przetr- 
j wa, ze zrozum ieniem  odnosząc 
[ się do prze jściowych trudności.

JERZY JA S IE Ń S K I

A te n e u m  — ..Z b ie g o w ie “  — g. 19. 
P o ls k i — ..O że ne k“  — g. 19. K a m e 
ra ln y  — „ K r ó l  i a k to r “  — g. 19. 
L u d o w y  — ..R adcy pana ra d c y “  — 
g. 19.U  N a ro d o w y  — „ F i r c y k  w  za
lo ta c h “  — g. 19. N o w y  — ~Sen n o 
cy  le tn ie j “  — g. 19 (b i le ty  z a k u p io 
ne na  p rz e d s ta w ie n ie  ,,K o n k u re n 
c i “  w ażne  dziś lu b  po 20 b .m .). P o
w szech n y  — ..R o d z in k a “  — g. 19. 
S y re n a  — ..W ie lk i c y r k “  — g. 19.15 
W spó łczesny — ..D roga  do C za rn o 
la s u “  — g. 19- N o w e j W a rs z a w y  — 
..P o w ró t p o s ła “  — g. 19. D om u  W o j
ska P o lsk ie g o  — ..S te fan  C z a rn ie c 
k i  i je g o  ż o łn ie rz e “  — g. 19. S a ty r y 
k ó w  — ..B iu ro  d o c in k ó w “  — g. 19.30. 
G u liw e r  — „ G u l iw e r  w  k ra in ie  L i 
l ip u tó w “  — g. 16.30.

K IN A
M o s k w a  — ..Gęsi B a b y  J a g i“  — g 

12, 14. 16. 13. 20. P a lla d iu m  — ..Gęsi 
BaJjy J a g i“  — g. 11. 13. 15. 17. 19, 21. 
P raha  — ..D w a j ż o łn ie rz e “  — g. 12. 
14. 16. l5. 20. Ś ląsk  — ,.0  6 -te j w ie 
czo rem  po  w o jn ie “  — g. 12, 14, 16. 
18. 20. A t la n t ic  — ..P ieśń ta jg i “  — g. 
10, 13.45, 16. 18.15, 20.30. P o lo n ia  — 
..R o s y js k ie  ś w ia t ło “  — g. 13, 18, 19 
o raz  . .B ia ły  K ie ł “  — g. 14. 16. 20. 
Stoli,ca - ..G rze szn icy  bez w in y “  — 
g. 16, 18. 20. W —Z  — ..D w a j ż o łn ie 
rze “  — g. 12, 14. 16. 18, 20. 1 M a j —• 
. .C y w il na s ta d io n ie “  -  g. i6 . 18. 20. 
O cho ta  — ..Ś lu b y  k a w a le rs k ie “  — g. 
12. 14. 16, 18. 20. S y re na  — „K u r h a n  
M a ła c h o w s k i“  — g. 14. 16, 18. 20.
Tęcza „E x p re s s  M o skw a  — Ocean 
S p o k o jn y “  — g. 14, 16. 18, 20. L o t 
n ik  — „ L ic h w ia r z  G obseck“  — g. 16. 
18, 20. O ls z ty n  (W ło c h y ) — „ u l ic a  
G ra n ic z n a “  — g. 17, 19.

P O R A N K I
S yre na  — „B o h a te ro w ie  p u s ty n i“  

— g. 12. L o tn ik  — „H a r r y * S m ith  o d 
k r y t a  A m e ry k ę “  g. 14.

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego  Z a rzą du  K in ,  W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń s k a  26 te l. (10) 44-54).

R A D I O
Ś R O D A  19 L IS T O P A D A

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m.
U w a g a ! P ro g ra m  I  ro zp o czyn a m y  

o godz. 15.25.
P ro g ra m  d n ia  15.25, W iadom ośc i 

16.00, 20.00. 23.00.
15.3(1 A u d . d la  d z ie c i. 16.20 P ieśn i 

ko m  pozy td  ró w  ra d z ie c k ic h  w y k . 
C hó ru  R ozg łośn i W ro c ła w s k ie j P. R 
pod  d y r . . E d m u n d a  K a id a sza . 16.40 
P o p u la rn a  m u z y k a  s y m fo n ic z n a . 
16.50 G łos  m a ją  k o b ie ty ,  17.00 * Z

j c y k lu :  „S y lw e tk i  d z ia ła czy  postępo 
w y c h “  pog a d an ka  p .t. „S y s te m  bez 
ta je m n ic y “ , 17.30 K o n c e r t  O rk . 

) M a n d o lin is tó w  R ozg łośn i Ł ó d z k ie j 
j P. R. pod  d y r . E d w a rd a  C ip kszy , 

18.00 „N a  s z e ro k im  ś w ie e ie “ , 18.15 
W a lce  i  tańce  w ę g ie rs k ie  — Jana  

| B ra h m s a , 18.30 U tw o ry  w io lo n c z e lo -  
j w e k o m p o z y to ró w  ra d z ie c k ic h  w  
! w y k o n a n iu  Z o f i i  A d a m s k ie j,  13.45 
I A u d . d la  w s i, 19.00 R ep o rta ż  l i t e 

ra c k i, 19.15 K o n c e r t  One. P. R. pod  
I d y r .  S te fana  R ach o n ia . 20.26 w ia d o -  
' m ości s p o rto w e , 20.30 S łow a cka  m u - 
i z y k a  lu d o w a . 20.50 O d p o w ie d z i F a li 
.49. 21.00 K o n c e r t C h o p in o w s k i w  

! w y k . S ta n is ła w a  S z p in a lsk ie g o , 21.30 
1 „ M g ły  nad O d rą “  — ode. 4 w s p o m 

n ie ń  ż o łn ie rs k ic h  Jana S w id z iń -  
! sk iego , 21.45 G ra  S e ks te t P. R. 22.15 
: Z c y k lu :  „N a jp ię k n ie js z e  u tw o ry  
j k a m e ra ln e “  — B e e th o v e n : S ona ia  
| K re u tz e ro w s k a , 22.50 M u z y k a .

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.06, 14.00. W ia d o - 

I m ośc i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 17.00, 
i 21.00, 23.50.
[ 5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 A u d .

d la  w s i, 6.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
i 6.4.> A u d . d la  w y c h o w a w c z y ń  p rze d - 
i s z k o li, 7.20 P ie ś n i i tańce, 7.50 K a -  
I le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y k a , 8.55 
[ A u d . d la  k l.  V I. 9.15 M u z y k a  ro z - 
| ry w k o w a , 9.30 M u z y k a  k a m e ra ln a , 
i 10.55 A u d . d la  k l .  I  i I I ,  11.15 M u z y -  
j ka  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 Gło>s m a ją  
j k o b ie ty . 12.15 „N a  s w o js k ą  n u tę “
! g ra ,Z e s p ó ł Józefa  S tcc ia , 12.45 A u d . 
I  d ia  w s i, 13.00 „W ie ś  ta ń czy  i śp ie - 
] w a “ . 13.15 M u z y k a . 13.25 K o n c e r t  
i s o lis tó w , 13.55 P rz e rw a , 14.05 In fo r -  
[ m a c je , 14.10 A u d . d la  k l.  I I I  i IV ,
1 14.30 K o n c e r t  r o z ry w k o w y  w  w y k .  
i O rk ie s tr y  P. R. pod  d y r .  A rn o ld a  
i R ezle ra  i W . P a w ło w s k ie g o , 15.10 

A u d y c ja  l ite ra c k a . 15.30 A u d . d la  
d z ie c i, 16.00 W szechn ica  ra d io w a  — 

| k u rs  I, 16.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
| w  w y k . Zespo łu  /In s t ru m e n ta ln e g o  

Je rzego  W asiaka . 16.45 U tw o ry  na 
a ltó w k ę  — g ra  Ja n  G u m o w s k i, 17.15 

; S ty liz o w a n a  m u z y k a  lu d o w a  w  w y k . 
K a p e li R ozg łośn i W a rs z a w s k ie j p .d . 
S t. N a w ro ta , 17.30 ..Na w a rs z a w - 

i s k le j f a l i “ , 17.55 Ze s p o rtu , 18.00 
; P o p u la rn y  k o n c e r t s o lis tó w . 1? 30 
i P ogadanka  s p o rto w a , 18.40 M u z y k a  
i taneczna . 19.00 K ro n ik a  k u ltu ra ln a , 

19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 20.00 
I A u d y c ja  l ite ra c k a . 20.20 K o n c e r t  

K ra k o w s k ie j O rk ie s try  i C h ó ru  p.d.
; Je rzego  G e rta , 21.26 W ia do m o śc i 
j s p o rto w e , 21.30 M u z y k a  taneczna ,
| 21.45 P ieśn i k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h  
; — śp iew a  K a z im ie rz  C z e k o to w s k i,
[ *’2.00 W szechn ica  R ad ło w a  — k u rs  
i I I ,  22.20 K o n c e r t  p o p u la rn y , 22.45 
! M u z y k a  ra d z ie cka , 23.20 W łoska  m u - 
i zj^ka o pe ro w a .

•ca: K o m ite t  C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t . N a k ła d e m  RSW  „P ra s a " .  R e d a k c ja : W arszaw a, D om  S łow a  P o ls k ie g o , u). M ied z ian a  11. T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  8-22-60. Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29. D r fa l p ro p a g a n d y  8-08-89. 
> a r ty iń v  7-34-30. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł ro ln y  8-64-78. D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-25. D z ia ł lis tó w  i in te rw e n c ji 8- 65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22. 8-51-04, 8-57-62, 8-82-23. T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n o c n y  8-37-62 R e d a k to r te c u n ic z n y  7-01-21W y d a  w  

D z ia ł p a r t y jn yw a n in ld  m i*n u m e ra ty :  Isa m ó w T e n ia  i  w p ła ty  n a 'p re n u m e ra tę  z leconą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  p ocz to w e  o raz  lis tonosze  -  cena p re n irm .: m ieś. — 4.50 z ł, k w a r t .  f3.50 z ł. p ó łro c z n ie  . ____________ ___ ...___  _ ........ ........ ,  _________ _ ___
O d d z ia ły  i  D e le g a tu ry  P P K  „R u c h “  — cena w  p re n u m , z b ió r . m ieś . — 2.25 z ł. In fo r m a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m . z a g ra n ic z n e j u d z ie la  P P K  „R u c h “  B iu ro  W y d . Z a g r., W arszaw a, K o s z y k o w a  31, te f. 7-02-46. A d m in is t ra c ja :  W arszaw a , W ie js k a  12, te l.  7-52-50. Z a k ł. G ra f. i  W y d a w n . 'D o m  S łow a  P o lsk ie g o

27 z ł, ro c z n ie  — 54 zł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  n a / p re n u m e ra tę  z a k ła d o w ą  p rz y jm u ją

& 1
w s z y s tk ie  m ie js c o w e  
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